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Premierzy krojów bałtyckich 
na sukces rozmów

TAIUNN. 13 vrrzataia (Spec. 
u  ETA Jonu Bagdapskis), O 
J t  12 Din. 15 w gmachu par­
taniu i nądu Republiki Estoń- 
M „Tcmpea” rapoaąły si« 
nuct<qe delegacji rządowych 
p j ,  Łotwy i Eslonll pod kie- 
onldmm premierów krajów 
UdUIui SleiaylUusa, Veldisa 
litra om Marta Ł u n . W  
lUdt delegacji litewskie] są; 
ńlfler energetyki AiRimantas 
Suiukynas, minister ochrony 
tajg Audrius Butkeyićius, mi- 
lister rolnictwa Rimantaa Kara- 
dja, nadzwyczajńy i pełnomo- 

loy ambasado; Republiki Ute- 
nile] m Łotwie Algirdas Żyt­
nu, charge d'af(airet Litwy w 
&*<»ii Dehrtdas Matulionis, in- 
*oioby oficjalne. Premier Es- 
W M. Laar inaugurując spoi- 
“to powiedział, li iię spodlę- 
^  *8 będiie ono doprawdy o- 
•** fodotaejo zdania byli 
W uelowie oądfa Łotwy i U .

i t S - r  naspotkanie zebrali s ie
Jednocześnie

przystąpiły do p racy  grupy  eks­
pertów. Przypuszczalnie do  godz. 
17 delegacje ostatecznie przygo­
tu ją  tekst tró jstronnej um owy o 
wolnym handlu, złożą również do 
podpisania uzgodnione dokum en­
ty o handlu płodam i rolnym i, 
reżimie celnym  i wizowym, 
współpracy w  sferze energetyki, 
jak również wspólną deklarację 
bądź memorandum o perspekty­
wach współpracy z E uropejską 
W spólnotą Gospodarczą.

Po rozmowach o godz. 17 w  
gmachu parlam entu i  rządu  Esto­
nii premierzy trzech k rajów  ba ł­
tyckich Adolfas Sleżevlćius, Val- 
dls Birkavs 1 M art Laar podpisa­
li deklarację o  bezpieczeństwie 
regionalnym. Stw ierdza się w 
niej, te  w  k rajach  bałtyckich 
nie powinno być żadnych ob­
cych wojsk. Zawarli oni rów ­
nież trójstronną umowę o w ol­
nym handlu, podpisali deklara­
cję przywódców rządów  krajów  
bałtyckich, u stalającą stosunki 
tych państw  ze W spólnotą Euro- 
PeJ*ką, niektóre inne dokum enty.
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jów Europy Zachodniej, jak te* 
organizacji światowych i m iędzy­
narodowych.

A. Brazauskas powiedział, że 
szeroko zakrojona praca przygo­
towawcza prowadzona jes t w 
związku ze zbliżającym się Jego 
spotkaniem z prezydentem  Rosji 
Borysem Jelcynem. Dokładnej

wywia-
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uzgodnią 5 ° ? " °  Jelcynem . Dokładnej 

^  *P°*kanla prezydent n ie  po-l

*“*> mlnutrS ®razau*kas pod koniec roz-1
odhM r4zau*kag. mowy powiedział, że po chorobie

I 5 u \ ^ y c h ° ! ! lł\ 4e ^ a l  r!I f  zabrał *lę  do PracV jvJ?® Utwy jio. ^8ro®ądziło się wiele spraw, któr
Te należy załatwić. Jak o  jedną 
z głównych prezydent wskazał 
skomplikowaną sytuację banku. 
Muszą być podjęty odpowiednie 
niezwłoczne kroki i, ja k  zazna­
czył, zostaną one podjęte.

(ELTA)
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Pasje wokół osoby 
przewodniczącego zarządu BL

Początek Jesiennej sesji parlam entu  zbiegł się w  czasie z za­
wieszeniem pełn ien ia  obowiązków przez przewodniczącego zarządu 
Banku Litewskiego Romualdasa Vlsokavlćlusa oraz nowym i aktu­
aliami sy tuac ji ekonomicznej na  Litwie. Podczas wczorajszego 
briefingu poseł n a  Sejm, starosta frakcji Zgoda Narodowa Aad- 
rius Kublllus opowiedział, ja k  widzi pracę parlam entu. Opozy­
cja  spotkała się  z przew odniczącym  Sejm u Ceelovasem  Jurlena- 
scm 1 zaproponow ała, by  zatw ie rdzić program  pracy  po  tym, gdy 
wygłosi przem ówienie prem ier Adolfas Sleżeytólus, a ma to  na­
stąpić dzisiaj.

ZGODA NARODOW A LANSUJE 
EKONOMIKĘ

Zgoda N arodow a n asta je  na 
w łączeniu do rozkładu p racy  Sej­
m u dyskusji nad  projektam i 
dwudziestu dokum entów, k tó re  
— Jak  stw ierdził A. Kubilius — 
należy dyskutow ać w  trybie nad­
zwyczajnym.

O pozycja sejm ow a twierdzi, że 
w program ie p racy  Sejm u b rak  
pro jektów  ustaw  o tem atyce e- 
konom icżnej i socjalnej. Zgoda 
Narodowa w  pierwszej ko lejno­
ści proponuje  włączyć do debat 
sejm ow ych p ro jek t ustaw y o  in ­
deksacji wkładów  pieniężnych. 
Zdaniem  mówcy, w  W ilnie zeb­
rano ju ż  n a  poparcie tej idei po­
nad  100 tys. podpisów. Opozycja 
opowiada się za przyjęciem  przez 
Sejm  oświadczenia w  spraw ie 
wahania kursu lita, za przyjęciem  
ustaw y o  cenach skupu produkcji 
rolnej, popraw kam i do ustaw y o 
spółkach akcyjnych, projektem  
ustaw y o wynagrodzeniach dla 

pracow ników organów  praw orząd­
ności, p rojektem  ustaw y o dek­
larow aniu dochodów i m ajątku 
przez członków Sejmu, projektem  
zmian do ustaw y o obywatelst­
wie.

Ja k  wiadomo, 7 września prze­
wodniczący zarządu Banku Lite­
w skiego R. Vfesokavićius został 
zawieszony n a  stanowisku. A. 
Kubilius stwierdził, że w  tej his­
torii jest w iele niejasnego. Mó­
wca powiedział, że, jego  zda­
niem, n ie  jest to  problem  ani 
ekonomiczny, an t finansowy, lecz 
polityczny. Powiedział też, że 
„to jest problem w ew nętrzny 
DPPL i jedyne pytanie, k tóre 
zostaje dla nas niewyjaśnione, 
czego oni nie podzielili? Sądzę, 
że o tym  decyduje interes pry­
watny". M ówca stwierdził, że po­
lityka bankowa skierowana na 
stabilizację lita jest słuszna.

O  PRAWNYM ASPEKCIE 
DECYZJI

Zastępca przewodniczącego Sej­
m u RL Egłdljus Blćkauskas usto­
sunkowując się do spraw y R. Vi- 
sokavićiusa stwierdził, że nie 
rozróżniane są dwie różne spra­
wy: polityka banku i  konkretna 
sprawa, z 20 min USD przeka­
zanych n a  konto banku „LiUm- 
pex". M ówca powiedział, że nie 
może odpowiedzieć, esy w  spra­
w ie z  20 m in USD jest element 
przestępstwa, ale oskarżenie jest 
przedstawione; śledczy I klasy 
zadecydow ał zawiesić R. Visoka- 
vićlusa w  pełnieniu obowiązków 
i by ła  k u  tem u ąankcja prokura­
tora. E. Bićkauskas powiedział, że 
praw o jest jednakow e wobec 
wszystkich, niezależnie o d  stano, 
wiska i że prokurator generalny 
RL, k tóry  spraw ę zna, nie od­
w ołał tej decyzji.

POJDZIEMY DO SEJMU 
NA  WYCIECZKĘ?

Kanclerz Sejmu Nerlus Germanas 
stwierdził, że w  ciągu minionego 
roku pracy  Sejm otrzym ał 6.705 
listów. Najwięcej dotyczyło pra­
wa i  praworządności, w tym kwe­
stii uzyskania obywatelstwa. Na 
drugim  miejscu dominowała te­
m atyka rolnicza, na  trzecim — 
sądownictwa, n a  czwartym — za­
gadnienia socjalne. Czwarta cz«?ść 
listów została rozpatrzona na po­
siedzeniach komitetów sejmo­
wych. Najwięcej listów otrzyma­
no  z W ilna, Kowna, Kłajpedy i 
Ffcniewieża oraz z rej. kowień­
skiego.

Zamierza się, że wzorem in­
nych krajów , do Sejmu będą or­
ganizowane wycieczki obywate­
li, aby ci mogli zobaczyć jak 
Sejm pracuje...

Józef SZOSTAKOWSKI

°n uczestniczyć w imprezach 
'jcttzenia dnia zagłady Żydów w 
Wilnie w  dniach 22—23 wrześ­
nia.

W  projekcie uchwały, podpisa­
nym przez 26 członków Bundę- 
■ agu — socjaldemokratów za- 

J 1,1 rząd RFN jeszcze
w obecnym okresie legislatural- 
J W  (do jesieni 1994 r.) stwo- 
jzy* podstawy ku  temu, aby o- 
UMom nazistów w  Bstonik. na 
r * * l« l Litwie materialnie zre­
kompensowano wyrządzoną 

Do początku 1994 r. 
naestag zostałby poinformowa- 

J f  0 orientacyjnej liczbie osób, 
»ię należy kompensacja 

"'•®*ug podobnych porozumień 
J*ąau niemieckiego z  Rosją, Bla- 
• o ru , |,  i U krainą.

Pilotowanie litewskich 
samolotów po angielsku

WILNO, 13 września (ELTA). 
Dzisiaj inaugurację roku akade­
mickiego miał Instytut Lotnictwa 
W ileńskiego Uniwersytetu Tech­
nicznego. Przygotowuje on spe­
cjalistów pilotażu statków po­
wietrznych oraz kierowania lota­
mi. Jak  dotychczas, wyższe wy­
kształcenie w tych zawodach mo­
żna było zdobyć Jedynie za gra­
nicą.

Przyszli studenci wybierając 
specjalność wybrali też Język, w 
którym będą się uczyć — litews­
ki bądź angielski. Wykładowcy

W ileńskiego Uniwersytetu Tech­
nicznego mają już praktykę na­
uki w  języku obcym —- od 
trzech lat na uniwersytecie dzie­
ła centrum studiów międzynaro­
dowych. Wszystkie wykłady od­
bywają się w nim w języku an­
gielskim. Ponadto do Instytutu 
zamierza się zaprosić Wykładow­
ców z zagranicy.

Specjalistów przedmiotów te­
chnicznych Już nieco wcześniej 
zaczęto szkolić na wydziałach 
mechanicznym 1 elektronicznym 
uniwersytetu.

SERBSCY REBELIANCI GROZĄ 
UŻYCIEM NOWYCH 
RODZAJÓW BRONI 

Serbscy rebelianci zagrozili w 
niedzielę użyciem nowych rodza­
jów  broni w zmasowanym od­
wecie wobec wojskowych ce­
lów chorwackich, jeśli oddziały 
chorwackie nie wycofają się z 
trzech wiosek zajętych w  czwar­
tek.

Jeśli Chorwaci się nie wyco­
fają, Serbowie „użyją broni bo­
jowej i systemów dotychczas nie 
używanych w  wojnie w Krajinie- 
Chorwacji" — zagroziło dowó­
dztwo armii serbskiej.

CZTEREJ ŻOŁNIERZE 
AMERYKAŃSCY ZABICI W 

MOGADISZU 
Czterej żołnierze amerykańscy 

zostali zabici w  poniedziałek ra­
no w  Mogadiszu podczas walk 
między wojskami USA a rebe­
liantami somalijakimi. Wiado­
mość ta  — oparta na doniesie­
niach Somali jeżyków pracujących 
dla zachodnich organów praso­
wych!

ZDANIEM OPOZYCYJNEGO 
UGRUPOWANIA NA SADAMA 

HUSAJNA BYŁ ZAMACH 
Jak  twierdzi ugrupowanie o- 

pozycyjne wobec rządów irac­
kich, n a  życie Sądama Husajna, 
był w ubiegłym miesiącu prze­
prowadzony nieudany zamach* 

Atak, z którego irackiemu 
■przywódcy udało się ujść 
zażyciem, zdarzył się — według 
źródeł opozycyjnych — 25 sier­
pnia, gdy Sadam Husajn przeby­
wał w pobliżu rodzinnej wioski 
Takrit (ok. 160 km na północny 
zachód od Bagdadu).

Ja k  podaje amerykańska As­
sociated Press, do której biura 
wpłynął faz z powyższą infor­
macją, w zamachu udział brało 
ok. 20 osób, w tym członkowie 
klanu Sadama T akrit Dowódcą 
zamachu, lekarz w armii irac­
kiej Rajl al-Takriti, został nas- . 
tępnie rozstrzelany wraz z 120 
innymi osobami, w tym przy­
wódcami klanu.

Brak potwierdzenia informacji 
ze źródeł niezależnych.

KALININGRAD MUSI BYC 
ZAINTERESOWANY, ABY 

POLSKA NIE PRZYSTĄPIŁA 
DO NATO 

KALININGRAD (RIA—ELTA). 
W  latach ostatnich obwód kali­
ningradzki popełniał wiele błędów 
politycznych, oświadczył w wy­
wiadzie dla miejscowej telewizji 
przebywający tu  sekretarz odpo­
wiedzialny komisji k c ^ y tu c y i ' 
nej Federacji Rosyjskiej Ole* 
Rumiancew. Jako p riy k l.d p rzy - 
toczyl stawa B o ry M ^c y n a . któ­
re ostatnio powiedział w War 
stawie, to  Rosja nie ma nic P«e 
clwko wstąpieniu Polski do 
NATO

Zdaniem O. Rumlancewa. po­
winniśmy być “ ln,<" c*T!' NATO 
Polska nie przystąpiła «te NAI .
W  przypadku, gdy Polska wstą 
di do NATO. powiedział on. ob­
wód kaliningradzki 
,1.1 zachować potencjał wojsko­
wy kosztem rozwoju socjalnego.
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Z Polski
PROCHY PREZYDENTA

MOŚCICKIEGO SPOCZĘŁY 
W  KATEDRZE 

WARSZAWSKIEJ

Trumna, z  prochami ostat­
niego prezydenta II Rzeczy­
pospolitej Ignacego Mościc­
kiego spoczęła w  poniedziałek 
w krypcie katedralnej archi­
katedry św. Jana  w  W ar­
szawie.

W  M szy żałobnej koncele­
browanej przez prymasa1 Pol­
ski kardynała Józefa Glempa 
i biskupa polowego Wojska 
Polskiego Leszka Sławoja - 
Głodzia uczestniczył prezydent 
RP Lech Wałęsa, członkowie 
rządu i Kancelarii Prezyden­
ta oraza jedyny wnuk prezy­
denta Mościckiego prof. Jó ­
zef Zwisłocki. Obecni byli 
przedstawiciele świata: polity­
cznego Ł naukowego, delega­
c je  organizacji i  związków 
kombatanckich, szwajcarskich 
kantonów Genewy' i Frybur­
ga.

W  czasie Mszy prymas 
Glemp powiedział m.in., że 
dystans między śmiercią i  os. 

tatecznym pogrzebem prezy­
denta Ignacego M ościckiego 

fest odbiciem tragicznych dzie­
jów  polskiego narodu, ale 
także jego zwycięskiej w ytr­
wałości1'. Dodał, że pogrzeb 
prezydenta M ościckiego jest 
„aktem sprawiedliwości jakim 
jest prawo do spoczywania 
we własnym wolnym kraju, w 
ojczyźnie, której było się le­
galnym symbolem'1.

Trumna z prochami Ignace- 
Mościckiego, zmarłego w 
1946 r. w  Szwajcarii, powró­
ciła stamtąd w  piątek wieczo­
rem do W arszawy n a  pokła­

dzie specjalnego samolotu pre­
zydenckiego. Złożona w  ka­
tedrze polowej W P została w 
sobotę rano przewieziona’ w 
uroczystym kondukcie żałob­
nym prowadzonym przez pry- 
masa Polski Józefa Glempa na 
Zamek Królewski, gdzie przez 
dwa dni hołd pamięci prezy­
denta Mościckiego oddały ty­
siące mieszkańców W arszawy.

W raz z prochami prezyden­
ta  Mościckiego powróciły do 
ojczyzny prochy jego żony 
Marii, zmarłej w  1979 r. Spo­
częła ona w  sobotę na  w ar­
szawskich Powązkach obok 
symbolicznego grobu swego 
męża w Alei Zasłużonych. Za­
równo prezydent Mościcki jak  
i jego żona M aria wyrazili 
przed śmiercią wolę powrotu

„jedynie do  wolnej i demo­
kratycznej PolskiN.

* BEZROBOCIE WZROSŁO
O 0,6 proc. (o 17.803 oso­

by) wzrosła w sierpniu, w 
stosunku do poprzedniego 
miesiąca, liczba zarejestrow a­
nych  bezrobotnych. Pod ko­
niec sierpnia bez pracy były 
2.829.634 osoby, co stanowi­
ło 15,4 proc. ludności czynnej 

zawodowo — poinformował 13 
bm. n a  konferencji prasowej 
w MPŁPS wiceminister pracy 

'M ichał BonL

PRZY POMOCY 
DUŃSKICH EKSPERTÓW — 
CENTRUM RATOWNICTWA

Eksperci z duńskiej firmy 
Falek, którzy 13 bm. przy­
byli z wfzytą do Szczecina, 
opracują założenia ośrodka 
szybkiego reagowania dla te­
go m iasta ■— centrum  infor­
m acyjno - dyspozytorskiego* 
koordynującego pracę służb 
ratowniczych w przypadku 
nadzwyczajnych zagrożeń — 
poinformował rzecznik zarzą­
du miasta Rafał Jesswein.

Podczas 4-dniowej wizyty 
Duńczycy odwiedzą szczeciń­
skie stacje pogotowia, ośrod­
k i alarmowe, punkty  dowo­
dzenia policji, straży pożar­
nej, pomorskiej DOKP. Uzy­
skane -informacje pom ogą im 
w  tworzeniu koncepcji ośro­
dka.

Firm a Falek stworzyła koło 
Kopenhagi nowoczesny, na j­
lepiej skomputeryzowany oś­
rodek informacji i dyspozycji 
ratowniczej w  północnej Eu­
ropie.

SZCZEPIENIA PRZECIW 
BŁONICY W  SUWALSKIEM

W  70 czynnych w woj. su­
walskim punktach przeciwko 
błonicy zaszczepiono półtora 
tysiąca osób.

W praw dzie w  Suwalskiem 
w ykryto dotychczas tylko je­
le ń  przypadek dyfterytu, ale 
możliwości zakażenia są tam 
duże. Sprawia; to bliskość gra­
nicy i liczne rzesze turys­
tów ze W schodu. Dlatego 
szczepieniom ochronnym  w 
pierwszej kolejności poddano 
m.in. pracowników pisejść 
granicznych, pogotowia ratun­
kowego, szpitalnych oddziałów 
zakaźnych, a także osoby wy­
jeżdżające służbowo za 
wschodnią granicę.

Szczepienia grup zwiększo­
nego ryzyka i młodzieży do 
19 lat są bezpłatne. Dla po­
zostałych średnia opłata w y­
nosi w  Suwałkach 10 tys. zł.

Z krajów bałtyckich
ŁOTEWSKA PRASA O 

WIZYCIE JA N A  PAWŁA II

Głównym tematem gazet ło­
tewskich iest wizyta papieża J a ­
na Pawła II na Łotwie. Jak  po­
daje „Diena", zainteresowanie 
mieszkańców Łotwy było olbrzy­
mie. Estrada Męża Parku, gdzie 
O jciec Święty celebrował Mszę 
św., była przepełniona — uczes­
tniczyło około 35 tys. osób, a 
do katedry św. Jakuba nie tra ­
fili nawet wszyscy z zaprosze­
niami. Katedra Domska również 
była przepełniona, a  plac przed 
nią wypełniony! został bez resz­
ty już na dwie godziny przed 
przybyciem papieża. Ojciec 
Święty wszędzie zwracał się do 
ludzi po łotewsku. Nie przypad­
ło to do gustu bodajże tylko 
dziennikarce rosyjskiej' gazety 
młodzieżowej „SM-Slegodnia" 
Natalii Lebiediewej. Szczególnie 
duże jej niezadowolenie wzbu­
dziło nabożeństwo ekumenicz­
ne w Katedrze Domsklej. Pisze o* 
na: „Przykrym zaskoczeniem by­
ło to,1 że prawosławny archijerej

Aleksander nie powiedział ani 
słowa po rosyjsku i cały swój 
tekst odczytał po łotewsku".

NA ŁOTWIE WZNOWIONO 
SPRAWĘ RUBIKSA

RYGA (ITAR—pTASS -ELTA). 
10 września w Rydze wznowio­
no «proces sądowy byłych sek­
retarzy KĆ Komunistycznej Partii 
Łotwy A. Rubiksa i O. Potreksa. 
Została ona odłożona z  powodu 
choroby' przewodniczącego. A. 
Rubiks oświadczył, że on, jako 
deputowany do Sejmu, nie może 
pozwolić, aby sprawę rozpatry­
wał sąd, wybrany jeszcze przez 
deputowanych do Rady Najwyż­
szej Łotewskiej SRR. Jego  zda­
niem, jest to  sprzeczne z obo- 

i wiązującą konstytucją, przewi­
dującą inny tryb wyborów władz 
Sądu Najwyższego. ,,Pfzed wnio­
skami Sejmu mój udział w  są­
dzie jest bardzo problematyczny" 
— powiedział Rubiks. W  związku 
z- tym oświadczeniem na posie­
dzeniu ogłoszono przerwę.

Zewsząd
ASTRONAUCI UMIEŚCILI 

SATELITĘ KOMUNIKACYJNEGO 
NA ORBICIE 

Pięciu amerykańskich astro­
nautów z wahadłowca „Discove- 
ry" zdołało w  niedzielę, w czwar­
tej próbie, umieścić na orbicie 
eksperym entalnego satelitę te­
lekomunikacyjnego, którego bu­
dowa kosztowała 363 min dola­
rów, a  dodatkowa rakieta noś­
na podrożyła koszt operacji o 
100 min doi.

„Discovery,ł wystartow ał w  
niedzielę rano po blisko dwóch 
miesiącach zwłoki z powodów 
technicznych. Umieszczenie sa­
telity „Advanced Communica­
tions Technology Satelite '4 było 
głównym celem misji astronau­
tów  w obecnym locie.

TURCJA: AMERYKANIE 
ZNALEŹLI W  TROI SZCZĄTKI 

POSĄGU HADRIANA 
Archeolodzy amerykańscy z 

Uniwersytetu w  C indnnati odna­
leźli w  czasie letnich wykopa­
lisk n a  m iejscu dawnej Troi (w 
obecnej Turcji) szczątki posągu 
cesarza Hadriana, k tó ry  zniszczy­
ło trzęsienie ziemi w  V  wieku 
naszej ery.

Archeolodzy odkryli pod prze­
szło 1500-letnią w arstw ą bierni 
ram iona i głowę im peratora Rzy­
mu. H adrian był cesarzem  w  ła­
tach  117— 138 n.e. Jego  posąg 
w ieńczył am fiteatr w  Troi, 

O becna T roja  stoi na ośmiu 
warstw ach poprzednich miast, a 
teren ten zamieszkany był od 
4.800 lat.

NOW Y KOMPUTER
KIESZONKOWY FIRMY 

PSION INC 
Brytyjska firma kom puterowa 

Psion Inc rozpoczęła w  ponie­
działek w  Stanach Zjednoczonych 
sprzedaż nowego kom putera kie­
szonkowego „Psion 3a".

Nowy w yrób Psion Inc waży 
224 gram y, m a wbudow ane 'do­
datkow e program y, a grafika 
przypom ina „Apple M cintosha".

Cena tego  kom putera osobis­
tego waha się od 299 dolarów 
do 499, w  zależności od poje­
mności pamięci, którą  może być 
poszerzona naw et do 4 m egabi­
tów.

NAJBOGATSI TWÓRCY I 
WYKONAWCY 

Am erykański magazyn „For- 
bes" podał listę 40 najbogat­
szych twórców i wykonawców 
z ich zarobkam i z "  ostatnich 
dwóch lat. ' - r  podała w  ponie­
działek agencja Associated Press.

Pierwsze m iejsce zajęła z 98 
min dolarów znana pręzenterka 
i dziennikarka telewizyjna Op- 
rah W infrey. Następny na liście 

jest reżyser filmowy Stev£n Spiel­
berg, k tó ry  głównie dzięki „Par­
kowi Jurajsk iem u” zarobił przez 
ostatnie dwa lata 72 m in dola* 
rów. Trzeci w rankingu najbo­
gatszych jes t znany komik Bill 
Cosby, k tó ry  osiągnął 53 min do. 
larów.

Na 40-osobowej liście znaleź­
li się na miejscu 5. Prince, 7. 

Kevin Costner, 11. Arnold Schwar- 
zenegger, 12. Michael Jackson, 
13. Julio  Iglesias, 15. Madonna, 
21. Eddie M urphy, 25. Jack  Ni- 
cholson, 30. Clint Eastwood, 32. 
Dustin Hoffman, 33. Paul McCar- 
ney.

Koniec początku
RABIN MÓWI O REFERENDUM 
NA TEMAT POROZUMIENIA 

Z OWP
Premier Izraela Icchak Rabin 

nie wyklucza, że parlament Iz­
raelski nie ratyfikuje porozumie­
nia  o autonomii palestyńskiej w 
Strefie Gazy i Jerychu, i wów­
czas może zajść potrzeba przep­
rowadzenia referendum.

W ypowiadając się w  wywia­
dzie dla poniedziałkowego w y­
dania dziennika „The New York 
Times*', Rabin wyraził przeświad­
czenie, że cieszy się w  tej chwili 
poparciem  większości narodu, a- 
le nie musi tak  być za rok.

Ponadto Rabin przyznał, że po­
rozumienie „zawiera w iele sfor­
mułowań", których „nie lubi". 
Dodał, że trzeba będzie n a  ićh 
tem at prowadzić w  nadchodzą­
cych miesiącach twarde przetar­
gi-

ARAFAT ZAPOWIADA
POWSTANIE PAŃSTWA 

PALESTYŃSKIEGO
Szef Organizacji W yzwolenia 

Palestyny Jase r Arafat powie­
dział po przybyciu w  niedzielę 
do W aszyngtonu, że porozumie­
nie z Izraelem o autonomii Stre­
fy Gazy i Jerycha jes t „począt­
kiem nowej e ry  naszej walki, 
k tóra będzie się toczyć, aż og­
łosimy powstanie państw a pale­
styńskiego", a flaga palestyńska 
załopocze nad Jerozolimą.

O powstaniu państwa palestyń­
skiego Arafat mówił jako  o re ­
zultacie pokoju „sprawiedliwego 
i całościowego", a flagę „na mu. 
rach Jerozolim y" m ają zatknąć, 
wg. niego, „dzieci naszych dzie­
ci-''.

Szef OW P opowiedział się tak­
że za utworzeniem konfederacji 
j ordańsko-palestyńskiej.

SPOTKANIE ARAFATA I 
CARTERA W  WASZYNGTONIE

Szef Organizacji W yzwolenia 
Palestyny Jaser Arafat spotkał 
się w- niedzielę w  jednym  z  ho­
teli W aszygtonu z byłym  pre- 
zydenteqj USA Jimmym Carte­
rem, k tóry w  1978 roku patrono­
w ał zawarciu porozumienia po­
kojowego między Egiptem i. Iz­
raelem  w  Camp David.

C arter wyraził zadowolenie, że 
rząd am erykański „zdecydował 
się ostatecznie wznowić bezpoś­
rednie rozmowy" z Arafatem.

IZRAEL—PALESTYŃCZYCY:
W  OCZEKIWANIU NA AKTY 

TERRORYZMU
W  Izraelu panują obawy, że 

w poniedziałek dojdzie do serii 
„widowiskowych" zamachów ter­
rorystycznych .dla przyćmienia 
historycznej uroczystości podpi­

sania w  W aM ynp^  
mienia między 
ganizacją Wyzwołeou,  n. 

P rzyw ódca. Deaiob^Si, 
Frontu Wyzwolenia 
Najef Hauatma zap0 

obecności dziennikarzy S N : 
|  niedzielę w ieczo ren * ^

pierwszego od dlujw ,
pobytu w  Tunisie, 2  §2 |

I niu przez Arafata „.'WHb 
go" — jak je 
zumienia towarzyszyć bttf ^  
duże operacje terrory«S!>. 
Izraelu.

Hauatma który pnew 
nemu z głównych u g r a m i  
pozycyjnych w dW P.SgSSi 
kontynuowania pow«iMr ' ,l«i 
łości terytoriów okuom.,.”1» 
tym w  Strefie 

W spierana przez Iraj ^  
zacja Harnaś nie aekjir®* 
poniedziałku i w n ie& S  J 1 
nała czterech d o b n e ^ I? ^  
i wykonanych zamachów1'1 
zle i Izraelu właściwym 7 ** 
ło trzech żołnierzy g l S j  
armii izraelskiej i żydów* j** 
rowca autobusu. Zanŵw 
zostawili ulotki, w k tó r y ś  
mas przyznaje się w pełni dn 
machów i zapowiada 

Niezależnie od oczduJr-S* 
aktów przemocy, władze izrj? 
kie nie zamknęły przeje 
granicy z ziemiami okupoJ 
nymi. Jednocześnie zmobilizuj 
no siły bezpieczeństwa i 
lu je  się wszystkie nawóła. 
zagrożone rejony i miejsca, fc. 
licjanci pracują na dyżurach 12, 
godzinnych do chwili rozpocẑ  
w środę tygodniowych obchodó* 
Nowego Roku żydowskiego.

Prawica izraelska zareanmjh 
na zamachy wezwaniem premię, 
ra Icchaka Rabina i ministra 
spraw zagranicznych# Sam® 
Peresa, by  natychmiast powróci­
li do kraju, porzucając wanp. 
gtoński „cyrk*' i „zdradziedi 
traktat". Rabin i Peres zaproś 
dzieli, że powrócą nątyduma 
po podpisaniu porozumienia i 
uwagi „na sytuację w kraju" i 
nie wezmą udziału w uroczysty 
obiedzie. I 

W  chwili, gdy Izrael pizyp* 
wuje się do obejrzenia bezpeś- 
redniej transmisji telewizyjnej i 
uroczystości podpisania — Au- 
fat ma wystąpić w ganńtns 
bez ulubionego pistoletu o p 
sa — ogłoszono wyniki dró*i 
sondaży, z których wynik * 
porozumiem? cieszy się 
nyrn poparciem u ludności n-1 
dowskiej i palestyński^. Je** 
cześnie większość po obo fi* 
nach opowiada się za 
wadzeniem referendom P0® 
wcieleniem porozumienia » ** i

Kalendarz historyczny na dzis
ROCZNICE URODZIN:

— Jerzy Berest (1930), polski rzeźbiarz,
— W iktor Zln (1025), polski historyk sztuki,

.— Jan  Szczepański (1913), polski socjolog,
-  Tadeusz Slnka (1877— 1966), polski filolog 

klasyczny,
— Aleksander Humboldt (1769— 1859), niemie­

cki przyrodnik i geograf.

ROCZNICE WYDARZEŃ:

1992 r. Vr- W  Waszyngtonie rozpoczęła się ko­
lejna runda izraelsko - arabskich negocjacji po­

kojowych* gonu u .
1972 r. — Polska 1 RFN podpisały *  dyrp|ô r[j

rozumienie o ustanowieniu--stosunków r.
. tycznych. ^  f

1953 r. — Przed Sądem W o je w o d t* ^ ^ ,,  
sza wie rozpoczął się proces biskupa , 
Czesława Kaczmarka, oskarżonego o 
szpiegostwo oraz „działalność^ na 
ZSRR",

1944 r. — Żołnierze 1 Armii 
11 Frontu Białoruskiego wojsk raĉ | | p f p  , 
czyli do prawobrzeżnej W arszawy*^

1812 r. — W ojska cesarza Fraoęu*0* 
na wkroczyły do Moskwy.
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Kalejdoskop ak tu aln ości
—' jtfFW POPIEKĄ STABILNEGO UTA

. , w Janku Litewskim odbyła się konferencja  praso- 
10 uaesiniczyli przebywający na Litwie przedstaw iciele 

** * °!!iwainicŁ)cy zarządu BL. R. Visokavfćlus. Jeszcze raź 
MfWlPT odnuctt on zarzuty dotyczące protekcjonizm u wo. 

j 0jtreślił to  jako  trick  polityczny i usito- 
bec te“*_u ienia Się |  nim. Pokrótce opowiedział, co BL zdą- 
M e ! S i  w uinesie od mianowania go na przew odniczącego 
f / l ż e  BL również nadal będzie s ię  powstrzym ywał

od ^konferencji przedstawiciele M FW  A. KnobF i
ocenili działalność Banku Centralnego. Na 

P iT .. Dorównanie osiągnięć bankowców Estonii, Łotwy i Lit- 
§ § f  powiedział, że droga Estonii różni się  tym, iż u trw a- 
^  m korony pozwala całkowicie odgraniczyć realizow aną 
?S.ke monetarną od polityki rzeczywistej. Jeg o  zdaniem , przy . 
■fi 5wv dowodzi, że również krocząc tą  drogą m ożna osiąg- 

Jnhre wyniki, a droga Litwy jest podobna do łotew skiej. Za- 
*  i na uwagę to, że w tak krótkim  czasie możliwe było zna- 

| Sauienie inflacji na Litwie jednakże n ie  pow inno to  b yć  
5 '  jjawiiie® praejściowym.
^  „GT INTERNATIONAL" W  WILNIE 

I 1 wneśnia w centrum stolicy oficjalnie zaczęło działać b iuro  
Miykaiskiej firmy ,.CT International", głównej przedstaw icielki 
MtoBT1' w Wilnie. Można tu  będzie nabyć b ile ty  n ie  ty lko  

|*jHH lufthansy", ale również na sam oloty Innych linii lotni- 
arcb latających do Wilna, jak SAS, A ustriackie Linie Lotnicze,

I gjp Mslev' i Litewskich LinB Lotniczych.
Biira „OT International" działają ju ż  pom yślnie w T allinnie  i 

M n  Foemawiając w czasie otwarcia b iu ra  w ileńskiego przedsta­
wcie! firmy Christian Bendii wyraził przypuszczenie, że n a  Lit- 
m  sprzedaż biletów dwukrotnie przewyższy tę  na Łotw ie I w 

; Hoaii razem wziętą.
Biuro organizuje również wycieczki na F lorydę; do  N ow ego 

Jonu Nowego Orleanu, Meksyku, na M orze K araibskie. N ie  bę- 
ijje t„ stanowiło konkurencji dla działających ju ż  na Litw ie firm  
tujstyanycb, które woziły podróżników w yłącznie do Euroipy.

1 Fama gwarantuje dobrą obsługę po przystępnych cenach  (będą 
iłowane obniżki dla zakwaterowania w  hotelach, w ycieczkach). 

PR0TT5T i  ŻĄDANIA EMERYTÓW ORAZ INW ALIDÓW  
| W piątek kilkaset osób stawiło się na  „p ikietę ostrzegaw czą1'  

a  wezwanie komitetu ochrony socjalnej i obrony p raw  em ery­
tów i inwalidów. Żądano przeprowadzenia w yborów  do  now ego 
Krtamentu. już jesienią tego roku.

Dla uczestników pikiety odczytano oświadczenie pro testu , k tó re  H  
uratowano wręczyć prezydentowi i przew odniczącem u Sejm u.
Ząd; się w nim, aby emerytura nie była niższa niż 80 litów , aby  
psjod lokalnym transportem dla wszystkich em ery tów  i inwa- 

był bezpłatny, transportem pozamiejskim —  z  obniżką —  
SfWenlową ffd. Oświadczenie to, jak  zakom unikow ano zebra- 

i iw, 2 września zostało doręczone A. Sleżevićiusowi.
RÓŻNORODNOŚĆ CEN 

: Na początku września, według danych D epartam entu  C en i 
™tareńęji, ceny artykułów spożywczych w  k ra ju  by ły  bardzo  
™»Ł Na przykład chleb „Pajuris" najdrożej sprzedaw ana w  re- 
i«ie łożdziejskim — po 0,83 Lt za kilogram, a  w  D ruskiennikach  

on 0,48 Lt, w j-ejonie radźw iliskim  —  0,54 Lt. 
narto różne są ceny mięsa i jego  przetw orów . N a przykład  

û - a i karkówki wołowej w  Poniew ieżu trzeb a  p la ­
mi- -a °1’̂ 0 te®° saDle8° gatunku w  rejo n ie  wyłkowiSkim  

sił po 2,26 Lt, w rejonie możejskim  —  po 2,40 Lt.
“W różnica utrzymuje się również m iędzy m aksym alną i  m l-

**lra. m*e'ca- przykład, w  Birżach sp rzed a je  s ię
t ojołrt *  Mariampolrr — po 0,62 Lt, w  T aurogach  n a tom iast 

' .* — 0,32 Lt. Masło w  rejo n ie  ju fborsk im  sprze-
■ 2j '“ l P° |iW H  kielmieskim —  po 4,40 Lt.
1 1 % ?  , . rejonach birżańskim i jan isk in i m ożna kuipić

fśnrezyck k-f6- Diż w maiiantpolskim i łożdziejskim . W  tych  
[ ^nawet {m l ?1” iC** K ^ ® e  0,15 Lt, natom iast w  pozosta-

i 'feiiaSń **" prawie. sześci°krotnie droższa w  D ruskiennikach , I 
•k-nł2in Ponie^ ż u *  Podobnie jest z jaja in i. W  rego-F

lożna ^  ia) kosztuje 2,10 Lt, natom iast w  Solecznikach 
^ Je “ Pic po 1,25 Lt.

Miód* • • N0WINY 2  JA s z u n
§ 2 ^  d l  litewskiej szkoły średniej w  Jaszunach  otrzy- 

uu.j: m*eszfań  w nowym domu. Środki na  budow ę1 l i i iU 54 restaurain w Jaszunach dw ór Balińskich czeka
no v* -Budynki 4 18-hektarowy p a rk  zostanie wy- 

m PfzypadnŁe , onczen‘u prdc restauracyjnych, część budyn- 
,CH  Budigi r i°n0W^ zamierza się tu  otw orzyć szkołę  pla- 

■MBteb ,  now^ nie będzie to kosztow ało an i centa.
W (U , “  ®TUVA" B  PIOTR GEHASIMOWICZ

ta h B | 9  Wilnie, w  hotelu „K arolina" po ra z *
N | |  uczestnin0' ^ 1 s' ę konkurs na  najp iękn iejszego  pana 
wJ*iloiię 13 zgłosiło się 18 kandydatów , do zawodów 
J N  p r o f i l i — 11 zostało zakw alifikow anych. N aj- 

® był 18-letni chłopak, najstarszym  — 28-

^ninet, o wzroście 185 cm, w adze 76 kg, 
^kurju, w  Piotr Gerasimowicz — został zwy-

c.^% or' n nagrodę otrzymał on w ideom agnetefon i in- 
| ôpa-93**, u f ^ ^ J S P f ^ n t o w a ć  Litwę w  konkursie  „Mis-

j y  odbędzie się 23 października w  Niemczech, 
lektor eiwri(;  STKA W AGENCJI ELTA?

agencji Informacyjnej ELTA K. G ńga- 
0 u l “f P 12® widuje się redukcja  eta tów  pracow - 

ov*zie skrócona liczba etatów  n a  razie n ie

*  BANKU — w  SEJMIE
wileńskiego wydziału „Żalgi- 

%fi °f*rac1i y u Oszczędności, w k tó rym  dokonuje  się 
f y ^  dawna w siedzibie rządu bank * oszczędności

[wH? zdrtó!U?*EHV ZTOKMAŁY
4 MrnochodA. ^ numery państw owe środków  transpor- 

' *'*-?_ 21,39 Lt kosztowały 39,73 Lt., motocykli i

s
^ ycĥ  ^ » c j l  informacyjnych, radia, prasy 

  preygotowała Regina GRUDZIŃSKA

Z PUNKTU WIDZENIA PRAKTYKA

Licznik pomoże ci zaoszczędzić
W iele  się dzisiaj mówi o osz­

czędności gazu, energii elek try­
cznej, w ody itp. M ieszkańcy co­
raz częściej narzekają , że staro­
s tw a  zdzierają z nich ogromne 
sum y szczególnie za gaz i gorą­
cą wodę. Jeden, z  m oich kolegów 

n>p. całe lato spędził n a  działce, 
w  dom u z w ody n ie  korzystał, a 
rachunek m usiał zapłacić. M e­
chanizm  obliczeń jes t prosty. W  
każdym  dom u stoi jed en  licznik 
n a  zimną i jed en  na gorącą  wo­
dę. Przy obliczeniu ogólną sumę 
m etrów  sześciennych dzieli s ię na 
liczbę m ieszkańców  i tak  pow­
s ta je  średnia ary tm etyczna. , N ie­
stety , nikogo n ie  in teresu je , że 
m ieszkaniec z  ^ p ią tk i"  całe lato

Brzmi muzyka 
dawna

Ju ż  cz te ry  dni ja k  na Lit­
w ie p rzeb iega festiw al muzyki 
d aw nej „Banchetto m usicale '1 za­
inaugurow any  w  ub ieg łą  sobotę 
w  Zam ku Trockim . T radycy jna  
ta  im preza, k tó ra  zrodziła  s ię  z 
in ic ja ty w y  J u ra tę  M ikiśfcaite, za­
pow iada w iele fascynujących 
wieczorów , w śród k tó ry ch  n ie ­
w ątp liw ie  czołow e m iejsce za j­
m ie końcow y ak o rd  festiw alu  — 
w y staw ien ie  o p ery  C. M ontever- 
d iego  „O rfeusz". N ieprzypadko­
w o w łaśn ie  dzieło tego  kom po­
zytora  w zięto  n a  w arsztat, albo­
w iem  to  je g o  350 rocznicę śm ie. 
re i obchodzim y obecnie.

J u ż  sam a ri&zwa — festiw al 
m uzyki daw nej —  m ówi sama 
za  siebie. M a ją  tu  b y ć  p rezen ­
tow ane  u tw o ry  s ta re  i n a  s ta ­
ry ch  au ten tycznych  instrum en- 

■ tach , n ie  zaś sty lizow anych. J a k  
zaznaczyła  n a  ko n feren c ji pra- 
sow ei J u ra tę  M ik iśkaite  (kiero­
w niczka „B anchetto  m usicale" w 
festiw alu  b io rą  udział zespoły  re­
p rezen tu jące  w ie le  państw . Szko­
d a  bardzo, że  n ie  udało  nam  się 
obe jrzeć  zapow iedzianego w y stę­
p u  zespołu „D ram sam " z 
W łoch . N iem niej je s t z  czego 
w ybierać . K oncerty  odbędą się 
n a  scenach  R osyjsk iego  T ea tru  
D ram atycznego, w  Sali Baroko­
w ej, P a łacu  pracow ników  Sztu­
k i, Szkoły M uzycznej im . B. 
D varionasa, w  Zam ku Dolnym. 
W y stąp ią  tu  zarów no znane ze­
społy  zagraniczne, ja k  też  p o ­
szczególni w ykonaw cy.

Dzisiaj m am y o k az ję  być  n a  
w ystępach  trzech  A nglików ; ^— 
śpiew aczki S ary  Stow e o raz  
dw óch instrum entalistów  M at- 
th ew  Spring o raz  S tew arda Mc* 
coy, k tó rzy  w ystąp ią  w  Sali Ba­
rokow ej . N atom iast ju tro  w  Pa­
łacu  P racow ników  Sztuki —  ko n ­
c e rt gościa z  H olandii F reda 
B etenhaussena.

Słowem , n a  afiszach — 13 
wieczorów . N ie  sądzim y, że jest 
to  pechow a liczba —  w ręcz  o d ­
w ro tn ie . W iln ianom  i gościom  

przyn iesie  w iele  n iezapom nianych 
chwil i przybliży  d aw ną m uzy­
k ę  A nglii, A m eryki, Danii, N or­
w egii, H olandii, Estonii, Rosji, 
Łotwy, no  i oczyw iście —  Litwy.

Inf. w ł.

m ieszkał n a  działce, ózy- jest 
sam otny i niew iele używa wody 
a jego  sąsiad m a tró jkę dzieci 
i od rana  do  w ieczora pierze.

Ktoś k iedyś słusznie powie­
dział, że n ie  jesteśm y aż tak bo­
gaci, b y  tan ie rzeczy kupować.
I nie jesteśm y chyba aż tak  bo­
gaci, by p łacić za sąsiadów. Dla­
tego uważam, że idealnym  w a­
riantem  w  tej sytuacji jes t usta­
w ienie  licznika w e własnym  m ie­
szkaniu. N iestety, krajow ych li­
czników jeszcze nie mamy, acz­
kolw iek prasa podała, że już  
w krótce będziem y takow e pro­
dukow ać za jed y n e  1400 litów. 
N ie wiem, k to  z tego dobrodziej­
stw a będzie korzystał, skoro już'< 
dziś jes t aż kilka  firm r k tó re  | 
sp rzed a ją  liczniki zagraniczne i 
to  w  ram ach 100 —180 litów  za 
licznik. A ktualn ie  najtańsze sło-. 
w ackie liczniki na  w odę (110 li­
tów) m a sk lep  ,,Agnis" (ul. Uk- 
m erges 2, w  podw órzu obok ap ­
teki). W raz  ż  licznikiem, w ydają  
pokw itow anie, n a  k tó rego  pods­
taw ie  o trzym uje  się 70 p rocen t 
kom pensaty  za  każdy licznik.

Zacznę jed n ak  p o  kolei. Gdy 
ju ż  m am y licznik, szukam y h yd­
rau lik a  w  swoim  starostw ie, by 
nam  go zainstalował, założył plo­
m by i zarejestrow ał w  starostw ie.

Jeśli ktoś potrafi, może sam usta­
wić licznik, a hydraulik ze sta­
rostwa przyjdzie przyjąć robotę, 
stępnie z  tym dokumentem oraz 
sporządzi odpowiedni dokument 
i  dopełni reszty formalności. Na- 
pokwitowaniem ze sklepu udaje­
my się na ulicę Dominikańską 11 
(Valstybes V andens Tiekimo I- 
mone), gdzie składamy podanie 
i otrzym ujem y 70 proc. kompen­
saty  za liczniki na zimną wodę. 
Kompensatę za liczniki na go­
rącą wodę wypłaca przedsiębior­
stwo (Yalstybes Imone „Bikta") 
ul. Kalvarijos 88.

Praktycznie wszystkie te  ope­
racje  można załatwić w ciągu 
k ilku  dni. i co ważne, bez więk­
szego- trudu. Jednarazow y wyda­
tek  szybko się  okupi, a przez całe 
następne lata będziemy mogli spo­
kojn ie m ieszkać na działce, (wyje­
żdżać na urlopy itp., gdyż płacić 
będziem y tylko i  w yłącznie za 

, autentycznie zużyty m etr wody.
W arto  się nad tym  zastano­

wić, tym  bardziej, że państwo 70- 
proceńtow ą kom pensatę będzie 
w ypłacać tylko tym, kto zainsta­
lu je  liczniki do końca tego roku. 
W  przyszłości przewidziane są 
pew ne zmiany, ale nie wiadomo, 
na czyją korzyść.

Ju litta  TRYK

Kompleksowy monitoring srodowiska
W  re jo n ie  uciańskim  w e  wsi 

R ugśteliśkes została uruchom iona 
s ta c ja  kom pleksow ego m onitorin­
g u  środow iska A uksztoty. p ro ­
w adzone są tu  p race  zgodnie z 
p rogram em  m iędzynarodow ym  — 
będzie  s ię  b adać i obserw ow ać, 
ja k  substancje  zanieczyszczające 
tra fia ją  do  basenu*, m ałej rzeczki, 
a  następ n ie  d o  gleby, w ód  g run­
tow ych, ja k  grom adzą się w  roś­
linności i zw ierzętach, jak i jes t 
ich w pływ  na środow isko. Uzys­
kana  in fo rm ac ji będzie  przeka­
zyw ana d o  H elsinek, gdzie znaj­
du je  się b an k  danych  ekologicz­
n y ch  tego  program u m iędzynaro­
dowego.

W  k ra ja c h -E u ro p y  przystąp io­

no  d o  realizow ania tego  między­
narodow ego program u kom plek­
sow ych długofalow ych obser­
w acji —  obecnie w łącza się do 
n iego  rów nież Litw a — 5 lat te ­
mu. Jeg o  celem  jes t n ie  ty lko  no­
tow anie  negatyw nych procesów w 
środow isku, ja k  usychanie la­
sów, zakwaszenie jezior, ale  też 
n a  podstaw ie badań powietrza, 
w ody i  g leby  w yjaśnienie ich 
przyczyn, wym odelow anie w a­
riantów  dotyczących ich usunię­
cia.

(ELTA)
NA ZDJĘCIU: w  stacji moni­

toringu w e w si Rugśteliśkes w 
rejon ie  uciańskim.

Fot. A. Sabaliauskas (ELTA)

k u k s  W A L U T  w bankach litewskich

,,jLitlmpex ban kas"
,,Lietuvos akcinls inoyacinls 
bankas”
„Lietuvos y ers las"
„Vilniaus bankas"

m arka rubel rosyjski
am erykański niem iecka (za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

4,00 4,30 2,45 2,60 0,30 0,40

4,10 4,34 2,53 2,68 . '  —
4,00 4,16 2,35 2,45 0,20 0,40
4,10 4,26 2,41 2,51 0,25 0,40

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

frank francuski

m arka niem iecka 
dolar amerykański 
funt bry ty jsk i 
frank szwajcarski

11839
19147
29479
13468

12323
19929
30683
14018
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NOWE RODZI S IE  Z  TRUDEM

Staliśmy się spółką akcyjną
L ino typ iście  d ru k arn i świę­

ci a ńskiej Bronisławowi Lipskiemu 
nigdy nie brak pracy. Ma największy 
staż w zespole. Pracy wydawniczej 
poświęcił czterdzieści lat. Podstawo­
wym zleceniodawcą zawsze była rejo­
nowa gazeta rtŹyaig2de" wydawana w 
języku litewskim i rosyjskim. Tu druko­
wano również periodyczne wydania są­
siedniego, ignalifiskiego rejonu oraz 
różne blankiety biurowe.

Obecnie profil się nie zmienił. 
Gospodarz, natomiast, jest inny — 
zespół 8-osobowy. Drukarnię zarejest­
rowano jako spółkę akcyjną „Firidas".

— Tak się tylko wydaje na pierwszy 
rzut oka,'że nie ma u nas jeszcze zmian 
— powiedział Bronisław Lipski pod­
czas spotkania. — Przecież się zmienia 
całkowicie stosunek do pracy. Dawniej 
mogłeś nie wysilać się, nie obchodziło 
cię, że nie wykonasz pracy. Pracowałeś, 
jak robotnik dniówkowy — byleby 
minął dzień. Obecnie wszyscy wiemy, 
że pod leżący kamień woda nie płynie. 
Czujemy się gospodarzami. A prawdzi­
wy gospodarz zawsze powinien praco­
wać sumiennie. W przeciwnym razie 
wszystko zniszczy.

— Minęło pół roku odkąd zosta­
liśmy akcjonariuszami — kontynuuje 
rozmowę generalny dyrektor „Firida- 
su” Jąn Komaiszko, nasz stały autor i 
czytelnik. Półrocze nie było łatwe. 
Nasze zyski, w których początkowo 
pokładaliśmy wielkie nadzieje, prak­
tycznie „pożerają” inflacja, wzrastają­
ce ceny za papier, farby, ogrzewanie, 
oświetlenie, transport. Wyobraźcie 
sobie, gdy zaczęliśmy pracować, tona 
papieru kosztowała 5 tys. talonów, a

obecnie c z .e ro k r o in ie * ^ ^
za ogrzewanie

i k.. .  ® IPrzykłady można by mnoLl 
I dzą takie procesy, j a k » j £ X  

«  w s p o le c z e fe tw i^ jS , 
teimy optymistami: j K S s I i H  

I 3-4 lata sytuacja | | | | 3
Wtedy będziemy mogU odnSf j |  
dzenie drukarskie, 
które obecnie wynocą 
litów i nie zwiększały się o d l ^  ̂  
Wtedy zajmiemy 1  kom ^

r o k ą  s k a lę .  M a m y
praca drukarka c a łk o w ió ^ ,^

Teraz nie musimy nikoto n Z '" * ' 
wolenie. Byleby był z i ^ ^  
Zleceniodawców musimy Bub/*1 

Na przykładzie "iwieftiZi
p o h .w .d a ^ ja k tru d n o n .B ^
s j ę ż ^ I ^ i g M e - z d ™ ^  
jq  prenumerata. Zespół b ju T ?  
zleceniodawców. Na razie batJl! 
Nie traci jednak nadziei. 
karnia może się zająć j p ^ r  
jeszcze niedawno uważano 35 „u, 
wykłą i niemożliwą—sprzedażą 
rudo pisania, tektury.Mimo,ż c T  
ny dzień w iu  się tu , jak „ Z  
wszędzie, z trwogą, świu, Ukżenjfc 
ja. Jej przejawem jest chocuify tą* 
gdy w rodzinie pracownika p n y ^
na świat dziecko, lubzapowiauu,
sele, przydziela się mu zasiłek - 1 
litów.

Dobrym znakiem ja t to.fcote. 
nie ludzie nie wałęsają się benjuj 
oczekując końca dnia pracy,na* 
zajęci i zainteresowani, by pracy tyk 
jak najwięcej.

Nikol*) NIEZAHO#

CZYTELN IK  —  REDAKCJA

C zy naprawdę korzystamy 
z wolności wiary?

O becnie dużo  się pisze o  odro­
dzeniu wiary. A le czy naród nap­
raw dę odrodził się duchow o —  to  
wielki znak zapytania. D użo ludzi w 
n ie d z ie lę  i św ię ta  p ra c u je  n a  
działkach, sprzedaje na  targach. A  
przecież obowiązkiem każdego ka­
to lik a  je s t  w  n iedzielę  i św ięta 
kościelne być na Mszy świętej.

Z a  okres władzy sowieckiej za­
niedbania w duszy człowieka są  og­
rom ne. T rzeba rozpocząć od  ka te­
c h iz a c j i  n ie  ty lk o  d z ie c i  (c o  
oczywiście się robi), ale też  ludzi 
dorosłych, bo na dzieli dzisiejszy 
już  trzecie pokolenie nie posiada 
zasad wiary. Potrzebni są kapłani- 
m is jo n a rz e .  W  W iln ie  m am y 
kościół W niebow stąpienia , czyli 
Misjonarzy przy ulicy Subocz, ale 
zajęty jest na przechowalnię M u­
zeum  Histoiyczno-Etnograficzne-

go Litwy. Czy serce dyrektora Mb- 
zeum  nie skruszy się, czy aż 'i  
z o b o ję tn ia ło  na spravty wiaij? 
M ożna na pewno znaleźCjaltóp- 
mieszczenie na przecbowalroęefc 
ponatów, lub przenieść je w i® ! 
miejsce.

Czy spraw y eksponatów 
ponad sprawy Boże?

Jednocześnie chcę ] 
tem at pomników. Czymo 
wić pom nik na chodniku? Np-iW 
ulicy Gele&nio Vilko 15 p®8®* 
no  ogromny kamied, na 
stawia się kwiaty. W tym W "  
zginął człowiek. Pochowny. 
raln ie, na  cmentarzu i o® 
leżałoby je  ustawiać.
n ie m , u staw ian ie  pn-J
„pomniku” to  albo
pogański zwycraj. ^pfiCZ I 

Weronika GHUU** |

OD REDAKCJI: Wiele myśli zawartych w Hicie czytelnio®

T  kościele Miąjonany są zgromadzone unikalne kolek^ I
niektóre eksponaty są dnźych rozmiarów 1 Jeby Je przenk* ^  £  |
odpowiednie, prostowane pomieszczenie. Ta muzeom s“ ‘’° 0 , 
Gospodarze zaś miasta zadowoleni, że formalnie kościół
poszukują odpowiedniego pomieszczenia dla muzeum.  I

Karla nie nalega na umowę i to odpowiada oba s l r o n M O ^ j ^ l  
rzeczywiście o rzeczy najważniejszej — i» zadaniem prtT I
nym, ludziom, a  nie eksponatom. Do tego tematu — 
kościoła Misjonarzy — wrócimy. ^

Co się tyczy kamienia przy u l  Geleżinlo Vllko, , I
zdanie. Fakt, ta upamiętniamy pamięć ludzi, którzy J*ta*“V dl («*""*» I 
gorszy. Przypominam sobie drewniane krzyże na poi**, ■T̂ >li^,> I
miejscach, gdzie wydarcia się tragedia). Bardzo mię wzmszw a
zmuszały do zadumy. f

Mogę się zgodzić, że miejsce, w którym kamień My(l»* ;  I
nieco nieodpowiednie, ale w tym przecież miejsco x d » r g l » ? « |  

Na pewno poza dyskoąfąjest zdanie, ta lepki usU“ ^ \ . [Ugit * 
demolować istniejące pomniki, krzyie. A takie akty 
niestety, ostatnio częstsze. Hel*"1

Co słychać na budowie Szkoły im. Jana Pawła II

Wierni wierze 
i mowie Ojców

. Pomóżmy 
dzieciom polskim 

Wilna!

Drodzy Rodacy! Ten wrzesień 
wejdzie do historii Kościoła katolickie­
go naLitwie, do historii Litwy i historii 
naszej szkoły imienia Jana Pawła II. 
Piszę „naszej**, bo jest ona zaiste naszą 
wspólną, cegiełką po cegiełce budowa­
ną szkołą. Wejdą te dni do naszej his­
torii jako dni wizyty Ojca Świętego, dni 
niezapomnianych spotkań z Namiest­
nikiem Chrystusowym w Archikate­
drze. Ostrej Bramie, kościele Świętego 
Ducha. Zakrecie. w Kownie i na Górze 
Krzyż>' w Szawlach. Wszędzieśmy byli 
obecni naszą myślą, naszym sercem 
przepojonym miłością i uwielbieniem 
dla Papieża..

Radość przyjazdu na Litwę Wyso­
kiego Gościa dla nas, patriotów nowej 
szkoły polskiej, splotła się z inną ra­
dością: szkoła otrzymała imię, o i 
którym tak bardzo marzyliśmy— Jana 
Pawła II. a na sztandar szkoły, znajdu­
jący się w kościele Świętego Duciu, 
spłynęły modlitwy i błogosławieństwo 
jej Wielkiego Patrona.

Ten sztandar — to cała historia.- 
Historia piękna i wzruszająca, którą 
chcę Państwu opowiedzieć. Wyhafto­
wany został w Olsztynie i „dan na wie­
czną rzeczy pamiątkę, w przeddzień 
święta Tej — co Jasnej brom Często­
chowy — w Jubileuszowym siedemset 
pięćdziesiątym Roku ustanowienia 
biskupstwa na Świętej Warmii w obec­
ności Metropolity Warmińskiego Jego 
Ekscelencji Arcybiskupa dra Edmun­
da Pisścza i członków Z arządu 
Oddziału Towarzystwa Miłośników 
Wilna i. Ziemi Wileńskiej...”

-D elegacja na czele z panem  
Janrem Tyszewlczem s z ta n d a r  do 
Wilna przywiozła. Ci, którzy mieli 
szczęście być w kościele Świętego 
Ducha, mogli go obejrzeć. Jest na­
prawdę piękny.

Na awersie sztandaru złotem szyty 
wizerunek Matki Miłosierdzia z Ostrej 
Bramy i napis „Matko, nie opuszczaj

nas", niżej zawołanie Filomatów — 
„Ojczyzna — Nauka — Cnota".

Na rewersie herb Patrona Szkoły 
Papieża Jana Pawła II.

Projektantami sztandaru są Alek­
sander Wołos i Henryk Dawnts. Prace 
hafciarskie z niezrównanym mistrzost­
wem wykonała pani Krystyna Tamac- 
ka -  Jurgielewicz z Lidzbarku War­
m ińskiego, a drzewce pan Jerzy 
Chłapek w Olsztynie. Pan Rajmund 
Bagniewsk! kwestę prowadził i do ry­
walizacji ofiarodawców zachęcał.

„Dumni jesteśmy, że Patronem 
Waszej Szkoły jest najgodniejszy Polak 
naszych czasów.

Przekazując sztandar zwracamy 
się do Was. Młodzi Przyjaciele, pozos­
tańcie zawsze i wszędzie wierni mowie, 
wierze Ojców Waszych, ponieważ 
Polska nie kończy się w granicach 
Rzeczypospolitej —  Polska jest wszę­
dzie tam, gdzie biją polskie serca." ,

Jakież, to piękne, wzruszające! I 
jaki piękny gest naszych drogich Przy­
jaciół z  Ziemi Warmińskiej! Pod teks­
tem listu Fundatorzy złożyli swe podpi­
sy. Jest ich około 50. Niestety, nie 
wszystkie są czytelne. Ale ileż tu  swoj­
skich nam, wileńskich nazwisk: Mie­
czysław Jackiewicz (nasz dawny przy­
jaciel i autor), Łucja Gąjdzls, Andrzej 
Jurgielewicz, Iwona Gieglis, Krystyna 
i Antoni Drozdowscy, Michał Dow- 
gird, Jan in a  Hiydziuszko, Andrzej 
Dąjnowicz, Zygmunt Jankowski, Zyg­
fryd Gładkowski, Henryk Dawnis, Ma­
rian Kozłowski, Franciszek Masalski, 
Zbigniew Galiński, Teresa Jaworska, 
Jan Mąjewsld, Rajmund Bagniewski, 
Aleksander Wołos, Aleksander Ku­
charski, Janusz Resiak, Marek Skoli­
mowski. Niestety, niektóre podpisy są 
mało czytelne, więc niech mi wybaczą 
nasi dawni i wierni przyjaciele pięknej 
Ziemi Olsztyńskiej, iż nie wszystkie 
nazwiska Fundatorów zostały tu wysz­
czególnione. Użyłam słów „starzy i

wierni przyjaciele” nieprzypadkowo. 
Nie po raz pierwszy bowiem Olsztyn 
otwiera swe serce dla Wilna. Przecież 
sz ta n d a r  polsk iej szkoły im. 
Władysława Syrokomli również stam­
tąd swój rodowód bierze, podobnie jak 
szkoły im. A  Mickiewicza, czy Zarządu 
Głównego ZPL,

Drodzy Rodacy! Wielu z Was już 
wspomogło budowę polskiej szkoły, 
nabywając większą czy mniejszą, ale 
zawsze jednakowo cenną cegiełkę, 
niemniej potrzeby są nadal ogromne. 
D y re k to r  szkoły pan  Adam  
Błaszkiewicz marzy, aby jeszcze w tym 
roku szkolnym Szkoła imienia Jana 
Pawła II zaczęła działać. Niecała, rzecz 
jasna, lecz tylko początkowe klasy. Jed­
nakże, aby się tak stało, potrzebny jest 
ogromny wysiłek nas wszystkich. Dzie­
ci do pustych klas nie wejdą przecie£ 
Potrzebne są meble. A ile dziś kosztuje 
stół czy krzesło, to nawet wyobrazić 
trudno.

Zwracam się do wszystkich Czytel­
ników —  nie tylko z Wilna, lecz z re­
jonów, bo to  jes t wspólna nasza, 
w szystk ich  Polaków , sp raw a — 
pomóżmy szkole, przyczyńmy się do 
tego, by polskie dzieci mogły się uczyć 
w normalnych warunkach nie tylko w 
tej, ale i innych szkołach. Bowiem' i. 
szkoły im. 'Władysława Syrokomli, i 
Adama Mickiewicza i inne dosłownie 
pękają w szwach. Sądzę, że mam mo­
ralne prawo apelować do szczodrości 
swoich Rodaków, bowiem sama na 
fundusz budowy szkoły przekazałam 
honoraria za 10 artykułów. A więc, 
proszę Państwa, czekam jak zawsze w 
dziale szkół, 10 piętro, pokój 1002, teł. 
42-79-73.

Podaję teraz listę kolejnych ofia­
rodawców:

1. Danuta Pieszko, Wilno —  10 
USD

2. Stanisława i Henryk Rogowscy, 
Wilno — 15 litów

3. Marian Briźis, Wilno— 30 litów
4. Anna Kucharewkz, G dańsk— 

10 USD
5. Teresa i Marian Jurewiczowie, 

Wilno —  40 litów
6. Bernarda i Edward Markiewi­

czowie, Wilno — 30 litów
7. Bronisława i Bogdan Staciukie- 

wic zowie, Wilno — 100 litów
8. Irena Sławińska, Lublin — 20, 

funtów steriingów
9. Rodzina Warżagolisów, Wilno 

— 20 litów
10. Olga Generałowa, Wilno— 20 

litów
11. Tadeusz Biąjnicki, Kraków —  

50 litów.
Wszystkim ofiarodawcom serde­

cznie dziękujemy. Szczególnie wzru­
szył nas d a te k  O lj Generałowej, 
szóstoklasistki Szkoły im. Szymona 
Konarskiego. Pieniądze te — to nagro­
da, którą Ola zdobyła w jednym z kon­
kursów radia „Znad Wilii”. Całą swą 
nagrodę Ola przyniosła na cegiełkę dla 
Szkoły im. Jana Pawła II.

Łucja BRZOZOWSKA

P.S. Honorarium przekazuję na bu­
dowę Szkoły im. Jana Pawła FI.

NA ZDJĘCIACH: od lewej pro­
jek tan t sztandaru Henryk Dawnis 
oraz Metropolita Warmiński Jego 
Ekscelencja Arcybiskup dr Edmund 
Piszcz; to tu, przy obrazie Matki Bos­
kiej Ostrobramski^ w kościele olsz­
tyńsk im  sz ta n d a r  szkoły został 
wyświęcony.

Fot. z  archiwum szkoły
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W Polsce p n ^ ^ p lp p  projekt nowego podziału administracyjnego
Niedawno urząd Rady Ministrów RP przedstawił osta- 

teaJSu projekt mapy podziała administracyjnego Polski. 
S a  ma powstać320powiatów, a 48 miast zostanie z nich 
S o n y c h , pełniących jednocześnie funkcję gminy i po- 

jeżeli nowy parlament uchwali ustawę o powiatach, 
Za będzie mógł wydać rozporządzenie o  nowym podziale 
^orialnym baju, wprowadzić mapę powiatową w życie. 
Podział na powiaty zacznie obowiązywać wraz z nowym po- 
Ljon na województwa. URM przedstawi Sejmowi trzy 
rarianty podziału: na 12,17 i 25 województw. Ich granice 
hrtją jsn ne" z granicami powiatów.

0 tym, jak ostatecznie będzie wyglądać mapa wo- 
-ridztw, zadecyduje parlament. URM chciałby, aby w 
L a to , roku odbyły ś ę  wyboiy do rad powiatowych oraz 
gołych i by całkowita reforma administracji mogła wejść 
w życie 1 stycznia 1995 roku.

Przygotowana przez rząd ustawa samorządowa zakłada, 
je powiaty nie przejmą żadnych dotychczasowych zadań 
anin. Nie zmniejszy się  też ich samodzielność finansowa. 
Pitnie będzie pełnił żadnych funkcji nadzorczych wobec 
pnin. Sprawami, którymi będą zajmować się powiaty, do tej 
pory zajmowały się urzędy wojewódzkie i rejonowe oraz 
locnowe administracje specjalne. Ustawa przewiduję, że 
ppról będzie dysponować majątkiem i środkami finansowy- 
■odpowiednimi do zadań, które ma do wykonania. Zasady 
fininsowania powiatów ustali osobna ustawa, nad której 
przygotowaniem pracują obecnie rządowi eksperci.

Powiat ma odpowiadać m.in. za: szkolnictwo ponadpod- 
starowe, artystyczne, ochronę zdrowia (szpitale ogólne, po­
radnictwo specjalistyczne, pogotowie ratunkowe, inspekcje 
sanitarno-epidemiologiczne), drogi i komunikację, kulturę, 
nieruchomości, grunty, weterynarię, urbanistykę, ochronę 
torfowiska, porządek i bezpieczeństwo, ochronę praw kon­

sumenta, utrzymywanie powiatowych obiektów i urządzeń 
użyteczności publicznej.

Powiat będzie miał własną osobowość prawną. Zarządzać 
nim będzie wyłoniona w powszechnych wyborach Rada. Radni 
będą wybierani na 6 lat, z tym, że wybory będą odbywać się co 
3 lata— wybierać będzie się wtedy połowę składu Rady. Koszty 
wyborów pokryje w części — budżet powiatowy, w częśd — 
budżet państwa. Rada wybierze spośród siebie starostę, który 
będzie przewodniczył jej pracom. Nadzór nad działalnością 
władz powiatu sprawować ma wojewoda.

Projekt nowego podziału administracyjnego Polski prze­
widuje utworzenie powiatu sejneńskiego, w którego skład 
wejdą 5 gmin oraz Sejny, gdzie zasadniczo mieszkają prawie 
wszyscy Litwini polscy. Utworzenie takiego powiatu proponują 
oni, aby stanowić w wyborach samorządowych realną siłę.

Ten gest dobrej woli ze strony władz polskich wobec 
mniejszości litewskiej mógłby służyć dobrym przykładem dla 
Litwy. Jeszcze 29 stycznia 1991 r. parlament Litwy powziął 
uchwałę „O wnioskach Państwowej Komisji ds. twy 
Wschodniej ”, zobowiązując rząd republiki, by przy opraco­
waniu projektów nowego podziału administracyjno-teryto­
rialnego Litwy przewidział możliwość utworzenia na podsta­
wie rejonów wileńskiego oraz solecznickiego powiatu 
wileńskiego z własnym statusem. Dobrze by było, gdyby 
kwestia ta znalazła swoje odzwierciedlenie rtonież w przy­
gotowywanym  litew sko-po lsk im  tra k ta c ie  m iędzy­
państwowym

Kwestie związane z utworzeniem powiatu sejneńskiego 
oraz inne aktualne sprawy związanie z życiem Litwinów w 
Polsce były tematem spotkania szefa Urzędu Rady Mi­
nistrów RP Jana M.Roldty ze społecznością litewską w Sej­
nach 23 sierpnia br. Proponujemy uwadze Czytelników tekst 
jego przemówienia na tym spotkaniu.

Polsko-Litewska wspólnota powiatowa w Sejnach 
Wystąpienie ministra-szefa URM Jana M. Rokity 23 sierpnia br.
Nasze spotkanie poświęcone jest 

sprawie ważnej dla przyszłości Sej- 
neószczyzny: sprawie tworzenia 
wspólnot powiatowych na póhocno- 
wschodniej rubieży państwa polskiego. 
Jeflio sprawa, która dotyka dwóch ne­
wralgicznych punktów polityki 
państwa: po pierwsze przebudowy ust­
roju Polski i decentralizacji władzy, a 
po drugie polityki państwa polskiego 
wobec mniejszości narodowych miesz­
ących od niepamiętnych czasów na 
Pograniczu kultury polskiej, litewskiej i 
białpnisldej.

Decentralizacja władzy publicznej 
jtt jednym z nadrzędnych celów poli- 
tjtó nądn Hanny Suchockiej od mo- 
■®* jego powstania. Opiera się na 
Wek ważnych założeniach.

* najpierw, oddać wspólnotom 
lokalnym tę część władzy i finansów, 
tata pozwoli im samodzielnie zaj-

się wszystkimi sprawami lo­
kalnymi, po to, by:

* potem stworzyć silny central­
ny ośrodek władzy i silne centra wo- 
jewódzkie, które miałybyw swej ges-

|  $  znacznie mniej spraw do
roŵ ąma, rozwiązywały je za to 
piwnie, szybko i skutecznie.
Ten proces rozpoczął się w 1990 r. 

I? 1 “korceniem samorządu gmin-
Dzisiaj już z całą pewnością 

powiedzieć, że był to sukces, 
WhH* ®m*n5r **5 sprawdziły.

samorządowe z powodzeniem 
ujy* współgospodarowahia.

J?z ogromnym zadowoleniem 
*  środowiska samorządo- 
dobrym partnerem rządu, 

ctnir!?*^ kolejny krok dc-

nie muszą, nie powinny ząj«

mapę przyczyniły się do ożywienia 
św iadom ości p rzy n a leżn o śc i do  
wspólnoty o wymiarze ponad gminnym. 
Wszędzie w Polsce zaczęto spoglądać 
na sąsiednie gminy czy miasta jako 
partnerów, czasem zaś o  czym też trze­
ba powiedzieć — jako rywali. Przyjęty 
tryb tworzenia mapy powiatowej przy­
niósł dobre rezultaty. W Polsce pow­
s ta n ie  ok . trzy s tu  pow iatów . Po 
ogłoszeniu projektu podziału powiato­
wego, przygotowanego przez zespół 
ministra Michała Kuleszy, okazało się, 
że w całym kraju zaistniało ok. dwu­
dziestu bardzo poważnych spraw spor­
nych lub nierozstrzygniętych. Przyję­
liśmy zasadę, że nie wolno narzucać 
żadnych arbitralnych rozstrzygnięć. 
Tam, gdzie proces tworzenia sieci po­
działów administracyjnych w drodze 
konsultacji nie przyniósł jednoznacz­
nych wyników, zdecydowaliśmy się 
podjąć rozmowy i negocjacje, chcąc, 
aby przynależność poszczególnych 
gmin do powiatów zawsze była efektem 
zgody zainteresowanych stron. Znako­
mitą rolę odegrał tutaj profesor An­
drzej Tyc, główny negocjator ze strony 
rządu. Muszę powiedzieć, że choć w 
czysto praktycznym wymiarze opóźnia 
to  s tw orzen ie  o s ta te cz n e j mapy 
przyszłego podziału administracyjne­
go, cieszę się, że w ten sposób uwido­
czniła się taka silna wola obrony 
własnych interesów. Jest to  dobry prog­
nostyk skuteczności działania w ra­
mach możliwości, które otworzy zaist­
nienie powiatów.

Są Państwo przedstawicielami 
gmin, które wyraziły swą wyraźną wolę 
połączenia się w powiat nie przewidzia­
ny przez wstępną propozycję zespołu

r  rządowego. Przeciw utworzeniu powia-
siS tym wszystkim,czym zajmo- tu  w Sejnach przemawiają pewne
®°W z powodzeniem same praktyczne. Sqny są miastemtw-J Ł poważeniem u  

ł D t <*ci lokalne. Planowane ut^-  
jj. samorządowych powiatów w 
^Ptypadku nie będzie oznaczać 

Powialy we będą ins- 
tyfcub« w stosunku do gmin. 
^  Powiatowe przejmą kompe- 

11,3 P yta jące  dziś w ges-

przez
"ająiku i prawa 

'“whwami pubiiczny-

liczącym sześć'tysięcy mieszkańców. 
Można mieć obawy, czy jest to  ośrodek 
dostecznie duży, aby stanowić centrum 
pow iatu, wspólnoty lokalnej, jak  
zakładaliśmy, co najmniej pięćdzie­
sięciotysięcznej. Jak Państwo wiedzą 
nie istnieje możliwość zbudowania 
wokół Sejn powiatu o takiej liczbie 
mieszkańców. Sejny nie dysponują też 
niektórymi instytucjami, które powin­
ny znajdować się w siedzibie powiatu —

r   nie ma tu np. sądu, prokuratury i urzę-
btoy ^ftcemu nastąpić za kilka du skarbowego. Budowa tych i innych

>̂ Prz«Ĵ C'U *ztół podstawo- potrzebnych instytucji prowadzi do
Według przyb- podniesienia kosztów reformy, które w

Oeńwiu»:L..„,_ państwie niebogatym są ogromnie is­
totne. Stajemy więc przed alternatywą: 
albo obywatele powiatu wiele istotnych 
spraw będą musieli załatwiać poza jego 
siedzibą, albo czeka nas pewien wysiłek 
finansowy i organizacyjny.

O tym wszystkim muszą Państwo 
pamiętać, wszystkie te uwarunkowania 
brać pod uwagę, kiedy w tym miejscu 
publicznie ogłaszam jednak stanowczą 
wolę rządu utworzenia powiatu sej­
neńskiego. Jest to sukces Państwa ak-

1 w rękach sa m o rzą d ó w
J ; 3® pr% P°*“ towych z n a jd z ie  s ię  

^*y*tkich funduszy  p u b -

S ^ M o h i0*1*10** i“ż dzisiaj
Oprawa po- 

— rJ^ ĉ nf8°  — mapy po- 
aktywizowała

.  , n e - w > ł Z a  
J * * 1 l e l<> w id o m y m  

Pngrgotow ujące tę

tywnośd obywatelskiej i siły Państwa 
argumentów. Obywatele tego powiatu 
muszą mieć jasną świadomość tego, że 
sukces nie oznacza przede wszystkim 
podjęcie w idu trudnych zadań i ogrom­
nej odpowiedzialności. Władze nie­
wielkiego przecież powiatu będą mu­
s ia ły  tro sz c zy ć  s ię  o  rozw ój 
gospodarczy regionu, o  zmniejszenie 
wysokiej dziś niestety stopy bezrobo­
cia. Podołać tym obowiązkom musi po­
wiat nie dysponujący dość licznymi 
kadrami profesjonalnymi i nazbyt silną 
infrastrukturą instytucji państwowych. 
Jednak z ufnością patrzę na możliwości 
tej społeczności. Wierzę, że za zdecy­
dowanym działaniem na rzecz po­
wołania powiatu pójdzie równie zdecy­
dow ana  — i ró w n ie  ow ocna — 
codzienna praca. Władzom samorzą­
dowym przyjdzie się zmierzyć z naj­
trudniejszymi problemami państwa — 
reformą oświaty i służby zdrowia. Od 

' tego, jak działają szkoły, ośrodki zdro­
wia i szpitale zależy w bardzo bez­
pośredni sposób jakość życia. Bez po­
mocy samorządów państwo nie upora 
się z zadaniem uzdrowienia oświaty i 
służby zdrowia. Tylko współdziałanie 
rządu, parlamentu i samorządu pozwo­
li na podjęcie tak przecież potrzebnych 
radykalnych reform.

Główne cele reformy samorządo­
wej to z jednej strony zwiększenie oby­
watelskiego wpływu na życie publiczne, 
z drugiej zaś — usprawnienie pracy 
urzędów, służb i instytucji świadczą­
cych usługi publiczne. W tym kon­
tekście jasno widać miejsce i gminy, i 
powiatu w życiu społecznym. Powiat 
powinien troszczyć się o  zapewnienie 
tych wszystkich usług, które służby czy 
instytucje publiczne świadczą na rzecz 
społeczności lokalnej obejmującej ob­
szar kilku czy kilkunastu gmin. Podział 
zadań ma więc charakter logiczny. 
Jasne jest np., że szkołami podstawo­
wymi, przyjmującymi dzieci z naj­
bliższej okolicy interesować będzie się 
gmina, szkołami ponadpodstawowymi 
przyciągającymi młodzież z większego 
obszaru — powiat.

Jest jednak i trzeci cel przyświeca­
jący powołaniu powiatów. Niezbyt 
łatwo wyrazić go w zapisie prawnym, 
tym niemniej jest on ogromnie istotny. 
Powiat — instytucja o  kilkusetletniej 
tradycji w Polsce — powinien integro­
wać społeczność lokalną. Proces jego 
budowy, następnie zaś jego funkcjono­
wanie winno przynieść rozbudzenie tej 
społeczności'odrodzenie się lokalnego 
patriotyzmu i lokalnych więzi społe­
cznych oraz odrodzenie się tradycji his­
torycznych. Wierzę głęboko, że samo­
rządy powiatowe będą m otorem  
odbudowy barwności życia Polski pro­
wincjonalnej, tak ogromnie zszarzałej z 
winy kilkudziesięciu lat nierozumnie i 
centralistycznej polityki. W przypadku I 
Sejneńszczyzny nie można mówić o tra­
dycji, nie można oddać palety barw I

tego regionu bez uwzględnienia tak 
licznych tu Litwinów. >

Na rzeęz powiatu sejneńskiego 
• działali oni bardzo aktywnie. Decyzja o 

tym, że powiat powinien powstać, jest 
wyrazem uznania dla świadomości oby­
watelskiej tutejszej społeczności i pols­
kiej, i litewskiej oraz wiary rządu w per­
spektyw y g o sp o d a rc z e  reg ionu . 
Wzrostowi gospodarczemu sprzyjać 
będzie  b liskość g ran icy  i do b re  
działanie samorządów. Dzisiaj samo­
rządów gminnych, niebawem— powia­
towego.

Mieszkający tu  Litwini za swój 
żywotny interes uważają to, aby granice 
powiatowe były wytyczone w sposób za­
pewniający, że będą stanowić w wybo­
rach samorządowych realną siłę. Z  tego 
celu mniejszości litewskiej rząd zdaje 
sobie sprawę. Te aspiracje rząd Hanny 
Suchockiej rozumie, przyjmuje i wyraża 
dla nich akceptację.

Niedawno, 10 sierpnia Rada Mi­
nistrów przyjęła dokument określający 
politykę kulturalną państwa. Doku­
ment tetf jasno przedstawia zasady kie­
rujące postępowaniem wobec mniej­
szości narodowych. Rząd zdecydowany 
jes t wspierać kulturę społeczności 
m nie jszośc iow ych  i zapew niać 
możliwości jej rozwoju. Rząd będzie 
nadal opiekował się stowarzyszeniami 
k u ltu ra ln o -sp o łe c z n y m i, czaso ­
piśmiennictwem, ruchem wydawni­
czym i działaniami podtrzymującymi 
język narodowy społeczności mniej­
szościowych. Państw o ceni różno­
rodność kulturalną — unifonnizację, 
stworzenie monolitu kulturalnego nie 
jest celem polskiej pl i tyki.

Rząd polski także zadeklarował, że 
będzie się kierował w stosunku do 
m niejszości zasadą przestrzegania 
standardów międzynarodowych. Nigdy 
nie będziemy represjonować obywateli 
polskich za względu na politykę innych 
państw . O byw atelow i Polski 
przysługuje pełnia praw. Tej zasady nie 
może zmienić postępowanie jakiegoś 
państwa wobec polskiej mniejszości. 
Takie postawienie sprawy gwarantuje 
mniejszościom narodowym w Polsce 
pełne bezpieczeństwo.

Będziemy stanowczo żądać, aby ta 
zasada była stosowana również wobec 
Polaków za granicą, w tym na EJtwie. 
Troska o  Polaków poza granicami kraju 
jest konstytucyjnym  obowiązkiem 
rządu. Uznajemy analogiczne prawa i 
obowiązki rządów państw obcych. 
Praktycznym sprawdzianem naszej 
dobrej woli było niedawne — 26 hpca 
—  spotkanie premiera Litwy z mniej­
szością litewską w Polsce, zresztą nie 
pierwsze talde spotkanie.

O dobrej woli wobec mniejszości 
litewskiej świadczy też decyzja utwo­
rz e n ia  p o w ia tu  .se jn e ń sk ie g o . 
Mówiłem już o tym, że pieć gmin i 
Sejny jak o  siedziba pow iatu nie 
spełniają wszystkich warunków gwa­
rantujących z góry dobre, skuteczne 
funkcjonowanie administracji powia­
towej. Przy rozważaniu możliwości 
przychylenia do inicjatywy pięciu tu­
tejszych gmin wszelkie wątpliwości 
przeważył wzgląd na szczególny cha­
rakter tego regionu. Powiat sejneński 
będzie miał sens tylko wtedy— jeśli z 
konieczności wzmocni solidarność 
Polaków i Litwinów zamieszkujących 
tę  ziemię. Będziecie musieli razem 
rozwiązywać wspólne — a bardzo 
trudne do rozwiązania problemy. Po­
dejmujemy ^atem pewne ryzyko. Po­
dejmujemy je  pomimo tego, że nadal 
obawiamy się skutków takiej reformy 
terytorialnej na Litwie, która spycha 
na m argines Polaków na W ileń­
szczyźnie. W tej sprawie oczekujemy 
od Wilna dalekowzrocznośd. Mamy 
nadzieję, że władze litewskie nie będą 
się kierowały ciasną racją nacjonaliz­
mu.

Chcę też bardzo jasno powiedzieć, 
żerząd oczekuje takiej samej lojalności 
wobec państwa i jego interesów od 
wszystkich obywateli. Niepokoją przy­
padki mogące sugerować brak tej lojal­
ności (...) Przedsięwzięcie mające na 
celu wzmocnienie bezpieczeństwa gra­
nic państwa nie było — bo nie mogło 
być — wymierzone przeciw polskim 
obywatelom. Przypadki działań naru­
szających interesy państwa nie mogą się 
powtarzać.

Demokratyczne, liberalne państwo 
gwarantuje równe prawa wszystkim — 
i większości i mniejszościom. Gwaranc­
je takie dotyczą rzecz jasna również Lit­
winów — obywateli polskich. Mniej­
szości narodowe nie muszą wałczyć w 
Polsce o równouprawnienie. Z całą od­
powiedzialnością chcę stwierdzić, że w 
niektórych kwestiach mniejszości już 
cieszą się specjalnymi przywilejami.

Choćby szczególnym finansowa­
niem działalności kulturalnej mniej­
szości narodowych. Rząd polski prze­
kazuje fundusze na rzecz wydawnictw 
książkowych i czasopism — przede 
wszystkim Auszry— oraz na liczne im­
prezy kulturalne społecznod litewskiej. 
Prawie miliard złotych wyniosła dotacja 
na budowę Domu Kultury Litewskiej. 
Niektóre imprezy kulturalne dotowane 
są też przez wojewodę suwalskiego i 
samorządy. Wiem, że częstokroć polscy 
Litwini oczekiwaliby większego wspar­
cia finansowego — na przykład na wy­
danie podręczników w języku litew­
skim. Wspólne fundusze dzieli jednak 
ubogie państwo. We wszystkich dzie­
dzinach żyda starcza jedynie na najpil­
niejsze potrzeby. Jest też smutną praw­
dą, że podobnych dotacji finansowych 
na działalność kulturalną nie otrzymują 
niepaństwowe instytucje mniejszości 
polskiej na Litwie.

Nie zgadzam się z opinią wygło­
szoną na spotkaniu z Panem Premie­
rem Litwy 26 lipca, jakoby położenie 
Litwinów w Polsce było de — gorsze 
niż sytuacja Polaków na Litwie. Jest to 
opinia nieprawdziwa. I nie jest argu­
mentem na rzecz takiej tesy fakt, iż w 
Polsce nie ma ustawy o mniejszościach 
narodowych. To nie ustawy decydują o 
tym, jak i je s t sta tus mniejszości. 
Doświadczenie poucza, że mimo istnie­
nia takich ustaw mniejszość może być 
prześladowana.

Litwini — obywatele polscy mogą 
odegrać ważną rolę w zbliżeniu obu 
krajów. Między rządami trwają rozmo­
wy na temat traktatu o stosunkach dob­
rosąsiedzkich. Jest to sprawa o zasad­
niczym znaczeniu. Polska chce jak 
najrychlejszego jego podpisania, zabie­
ga o to  osobiście Pani Premier. Propo­
nujemy, aby traktat zawierał wzajemne 
gwarancje dla mniejszośd polskiej i li­
tewskiej. Podpisanie tego traktatu leży 
w interesie Litwinów— obywateli pols­
kich. Chciałbym, aby stali się oni „dob­
rym lobby” na jego rzecz. Krótko­
wzroczne byłoby utrudnianie zawarcia 
tra k ta tu  p o p rzez  wypom inanie 
przeszłości Litwę i Polskę wiąże zasad­
nicza wspólnota interesów. Przyszłość 
pogranicza polsko-litewskiego jest dzi­
siaj jasna i dobra. Tak jasna i dobra nie 
była od dawna. Nie powinniśmy do­
puścić, aby to, co nas dziełko w 
pizeszłośd, poróżniło nas i dziś. Powin­
no być to dla Państwa w szczególny 
sposób zrozumiałe. Wszak od jakośa 
stosunków polsko-litewskich, od inten­
sywności współpracy gospodarczej 
między obu bajami zależy możliwość 
zbudowania dobrobytu pogranicza. 
Jego szansą jest współpraca pomiędzy 
sąsiednimi krajami, jego klęską — ich 
wzajemna wrogość czy niechęć.

Chciałbym złożyć w tym miejscu 
ważną deklarację. To, że jestem dziś w 
Sejnach — to, że przyjeżdżam z propo­
zycją utworzenia powiatu sejneńskiego 
i publicznie to deklaruję, świadczy o 
tym, że w rządzie Pani Premier Hanny 
Suchockiej Litwini -r- także Litwini, 
obywatele polscy — mają przyjaciół. 
Ten rząd był i jest otwarty na potrzeby 
i postulaty Litwinów— obywateli pols­
kich. Chcemy, aby Państwo Polskie 
było ich dobrym opiekunem.

Do przyjaciół Litwinów chciałbym 
zaliczyć też i siebie. Ogromnie cenię ich 
obecność na kulturalnej mapie Polski. 
Bez nich kultura polska nie byłaby 
sobą. Tego twierdzenia nie trzeba 
nawet specjalnie uzasadniać. Wystar­
czy przypomnieć choćby dwa nazwiska 
polskiej literatury; Mickiewicza i Mił­
osza. Literatura polska, ba nasz sposób 
wysławiania się i myślenia, byłyby bez 
nich zupełnie odmienne.

iym, którzy wątpią w język emocji, 
żądając konkretu, chcę powiedzieć, że 
moje dzisiejsze wystąpienie jest propo­
zycją zasadniczego prozumienia. 
Państwo Polskie gwarantuje pełnię 
praw obywatelskich mniejszośd oraz 
deklaruje wsparcie i pomoc tam, gdzie 
społeczność mniejszościowa jej potrze­
buje. W zamian oczekujemy niewzru­
szonej lojalności wobec państwa. Pra­
gniemy też, aby mniejszość litewska 
stała się pomostem służącym zbliżeniu 
pomiędzy Rzecząpospolitą Polską a 
Republiką Litewską.

Niech mi wolno będzie wyrazić 
moją wiarę, a zarazem życzenie dla 
obywateli Sejneńszczyzny. Niech bu­
dowa powiatu przyniesie wielorakie 
owoce gospodarcze, kulturalne i 
społeczne. Niech spełnią się nadzieje 
wszystkich pragnących dobra tej 
ziemi. Niech zgodna współpraca oby­
wateli tej ziemi — Polaków i Litwinów 
położy fundamenty pod przyszły dob­
robyt i rozwój bogatej kultury Sej­
neńszczyzny.



Uchwała Rządu Republiki LHew»kle| nr 680 z 3 września 1993 r. 

O  UZUPEŁNIENIU I C Z Ę Ś C IO W EJ ZMIANIE 
NIEKTÓ R YCH  UCH W A Ł RZĄDU R EPUBLIKI LITEW S K IEJ 

W  K W ESTIA CH  PR YW ATYZA CJI M IESZKAŃ

wlerdzające to dokumenty z banku 
lub innej instytucji, która przyznała 
kredyt ulgowy, albo od zarządu miej­
skiego, rejonowego, który przyznał 
działkę, może on prywatyzować wy­
najmowany dom mieszkalny, miesz­
kanie.-Przepisów tych nie stosuje się 
w przypadku prywatyzowania po­
kojów w bursach  i m ieszkań ze 
wspólnymi kuchniami"; * -  -

2.3. uzupełnić ustęp piąty (nie 
licząc tabelki) punktu 7 następują­
cym zdaniem: „Prywatyzując domy 
mieszkalne i pokoje w mieszkaniach, 
które zgodnie z osobnymi umowami 
o wynajmie wynajmowane są  kilku 
lokatorom oraz pokoje w bursach, 
p o w ie rz c h n ię  p o m ie sz c z e ń  
ogólnego użytku (kuchni, sanita­
riatów, korytarzy i in.) dzieli się mię­
dzy współwłaścicieli na podstawie 
ich porozumienia albo proporcjonal­
nie do powierzchni prywatyzowa­
nych pomieszczeń pokojów";

2.4. punkt 9  uzupełnić następu­
jącym ustępem czw*artym: .

„Dla osób, dla których powołana 
uchwałą Sejmu Republiki Litewskiej 
nr 1-118 z  1 kwietnia 1993 r. "O trybie 
stosowania ustawy Republiki Litew­
skiej o prywatyzacji mieszkań (Dz. 
U., 1993, nr 12-298), do rozpatrywa­
nia podań mieszkańców, których po­
m ieszczenia  m ieszkalne nie były 
prywatyzowane w terminie ustalo­
nym przez ustawę Republiki Litew­
skiej o  prywatyzacji mieszkań nie z 
ich winy oraz udzielania ostatecz­
nych wniosków, zezwoliła po 1 grud­
nia  1992 r. sk ła d a ć  p o d a n ia  w 
sprawie prywatyzacji domów miesz­
kalnych, albo które kupują pokoje w 

' bursach, obliczono cenę sprzedaży 
prywatyzowanego pom ieszczenia 
mieszkalnego indeksuje się na pod­
stawie uchwały Rządu Republiki Li­
tewskiej nr 300 z  4  mają 1993 r. „O 
indeksie cen prywatyzowanych po--* - 
m ieszczeń mieszkalnych" (Dz. U., 
1993, nr 15-393):

2 .5 . Ustęp drugi punktu 18 dać 
w następującym brzmieniu:

Kierując się uchwaloną 15 lipca 
1993 r. ustawą Republiki Litewskiej 
nr 1-224 „O uzupełnieniu i zmianie 
ustawy Republiki Litewskiej o prywa­
tyzacji mieszkań” (Dz. U., 1993 , nr 
32-722) oraz wykonując uchwałę 
Sejmu Republiki Litewskiej nr 1-225 
z 15 lipca 1993 r. „Ó wcielaniu w 
życie ustawy Republiki Litewskiej "O 
zmianie i uzupełnieniu ustawy Re­
publiki Litewskiej o  prywatyzacji 
mieszkań,, (Dz. U., 1993, nr 32-723), 
Rząd Republiki Litewskiej postana 
wia:

1. Ustalić, że lokatorzy, pragną­
cy sprywatyzować pokoje w bur­
s a ch , do  30 l is to p a d a  1993 r. 
składają podania w trybie ustalonym 
w punkcie przepisów prywatyzacji 
państwowego i społecznego fundu­
szu mieszkaniowego, zatwierdzo­
nych uchwałą rządu Republiki Litew­
skiej nr 309 z 31 lipca 1991 r. „O 
trybie prywatyzacji, sprzedaży  i 
użytkowania m ieszkań” (Dz. U., 
1991 ,-nr 28-765, nr 28-782; 1992, nr 
6-136, nr 10-272; nr 11-289, nr 12- 
335, nr 17-486, nr 19-565, nr 35- 
1069).

2. Poczynić następujące zmiany 
w zatwierdzonych uchwałą Rządu 
Republiki Litewskiej nr309 z 31 lipca 
1991 r. p rzepisach prywatyzacji 
państwowego i społecznego fundus­
zu mieszkaniowego:

2.1. punkt 1 dać w następującym 
brzmieniu:

„1. Domy mieszkalne, mieszka^ 
nia w dom ach wielom ieszkanio- 
vvych, mieszkania i pokoje w bursach 
(dalej nazywane — domu mieszkal­
ne, mieszkania) s ą  spfzedawane”;

2.2. Akapit drugi punktu 4 dać w 
następującym brzmieniu:

„W przypadku, gdy lokator bu­
duje indywidualny dom mieszkalny, 
mieszkanie, spółdzielcze, rezygnuje 
z kredytu udow ego albo płaci za 
ułożone za środki państwowe sieci 
m ag is tra ln e  (o d p o w ied n io  ich 
c z ęść )  i p rz e d s ta w ia  kom isji 
(służbie) prywatyzacji mieszkań potr

Uchwała Rzgriu Republiki Litewskiej nr 669 z 31 sierpnia 1993 r.

o  ZWROCIE KREDYTÓW ULGOWYCH, 
POBRANYCH Z FUNDUSZU SIEWÓW  

WIOSENNYCH 19Ś3 ROKU REPUBLIKI LITEWSKIEJ
W związku z  życzeniem produ­

centów produkcji rolnej, którzy otrzy­
mali ulgowe kredyty z funduszu 
siewów wiosennych 1993 r. Republi­
ki Litewskiej rząd Republiki Litew­
skiej postanawia:

1. Ustalić, że producenci pro­
dukcji rolnej mogą zwracać ulgowe 
kredyty, pobrane z funduszu siewów 
wiosennych 1993 r. Republiki Litew­
skiej nie tylko w gotówce, ale też w 
naturze— zbożem, burakami cukro­
wymi, lnem i ziemniakami.

Zboże, buraki cukrowe, len i 
ziemniaki dostarczone do przedsię­
biorstw skupujących produkcję 
roślinną w ramach zwrotu kredytów 
ulgowych, pobranych z  funduszu 
siewów wiosennych 1993 r. Republi­
ki Litewskiej oceniane są  według cen 
zatwierdzonych uchwałą Rządu Re­
publiki Litewskiej nr 598 z 3 sierpnia 
1993 r. „O minimalnych cenach 
skupu produkcji roślinnej" ( Dz.U., 
1993, nr 35-799).

2. Ministerstwo Rolnictwa 1 Li­
tewski Bank Rolny po uzgodnieniu z 
Ministerstwem Finansów powinny 
zatwierdzić tryb zwrotu w naturze 
kredytów ulgowych, pobranych z 
funduszu siewów wiosennych 1993 
r. Republiki Litewskiej.

3. P o lecić  państw ow ym , 
państwowo-akpyjny m I innym przed­
siębiorstwom, skupującym produk­
cję roślinną, aby przyjmowały zboże, 
buraki cukrowe, len i ziemniaki od 
producentów produkcji rolnej, pra­

gnących zwrócić w naturze kredyty 
ulgowe, pobrane z funduszu siewów 
wiosennych 1993 r. Republiki Litew­
skiej.

4. Zmieniając częściowo zat­
wierdzony uchwałą Rządu Republiki 
Litewskiej nr 219 z 2  kwietnia 1993 r. 
„ O trybie przydzielania i wykorzys­
tania środków funduszu siewów wio­
sennych 1993 r. Republiki Litew­
skiej" (Dz. U. 1993 r., nr 12-309) tryb 
przydzielania producentom produk­
cji rolnej ulgowych kredytów z fun­
duszu siewów wiosennych 1993 r. 
Republiki Litewskiej:

4.1. pierwsze zdanie  ustępu  
ó sm e g o  d a ć  w n a s tę p u ją c y m  
brzmieniu:

„Producenci produkcji rolnej i 
przedsiębiorstwa agroserwisu za  
kredyty ulgowe płacą bankowi od­
setki w wysokości 8  proc. rocznie^ a 
przedsiębiorstwa skupujące pro­
dukcję rolną— odsetki w wysokości 
32 proc. rOcznie";

4.2. pierwsze zdanie  ustępu 
dziewiątego dać w następującym 
brzmieniu:

„Producenci produkcji rolnej l 
przedsiębiorstwa agroserwisu wzię­
te z banku kredyty ulgowe powinni 
zwrócić po sprzedaniu wytworzonej 
produkcji w terminach przewidzia­
nych w umowie z bankiem, ale nie 
później niż w ciągu jednego roku, 
natomiast przedsiębiorstwa skupu­
jące produkcję rolną— po sprzeda­
niu produkcji w terminach przewł-

„Kupując domy mieszkalne lub 
pokoje w mieszkaniach, które na 
podstawie poszczególnych umów o 
wynajmie wynajmuje się kilku loka­
torom, niepotrzebna jest zatwierdzo­
na notarialnie zgoda wszystkich lo­
k a to ró w  n a  k u p ien ie  dom u 
m ieszk a ln eg o  czy pokoju  (po­
kojów)".

3. Ustalić, że  pom ieszczenia 
mieszkalne szkół średnich, zawodo­
wych, pomaturalnych i wyższych 
p rz y d z ie la n e  s ą  d o ,fu n d u s z u  
służbowych pomieszczeń mieszkal­
ny oh decyzją organów administra­
cyjnych tych instytucji, kierując się 
przepisami artykułów 330-332 roz­
działu 30 Kodeksu Cywilnego Re­
publiki Litewskiej oraz przepisami 
p rzydz ie lan ia , ew idencji i użyt­
kowania służbowych pomieszczeń 
mieszkalnych, zatwierdzonych uch­
wałą Rządu Republiki Litewskiej nr 
495 z 29 listopada 1991 r. „O służ­
bowych pomieszczeniach mieszkal­
nych" (Dz. U., 1992, nr 6-119).

Nie zezwala się na przydzielanie 
do służbowego funduszu mieszka­
niow ego pom ieszczeń  mieszkal­
nych zasiedlonych na podstaw ie 
umowy o wynajmie.

4. P o le c ić  m in iste rstw o m  i 
służbom  państwowym, zarządom  
miejskim, rejonowym, aby do  10 
września 1993 r. przedstawiły Depar­
tamentowi Gospodarki Komunalnej i 
Usług przy Ministerstwie Budownic­
twa i Urbanistyki dane dotyczące 
burs szkół średnich, zawodowych, 
pomaturalnych i wyższych przydzie­
lonych do ich sfery i regulacji.

5. Zobow iązać D epartam ent 
G ospodarki Kom unalne; i Usług 
przy  Ministerstwie Budownictwa i 
Urbanistyki do zebrania danych o 
bursach  szkół średnich , zawodo­
wych, pom aturalnych i wyższych 
oraz przedstawienia do 25 września 
1993 r, rządowi Republiki Litewskiej 
uzgodnionego w ustalonym trybie 
projektu uchwały w sprawie zalicze­
nia tych burs do burs studentów, 
uczniów i doktorantów albo ich pry­
watyzacji.

Premier Adoltas ŚLEŹEVIĆIUS 
Minister Budownictwa i Urbanistyki 

Alglrdas VAPŚYS

dzianych w umowie z bankiem, ale 
nie później niż do 15 marca 1994 r.

4.3. ustęp dwunasty dać w nas­
tępującym brzmieniu:

„Zwrócone środki kredytów ul­
gowych oraz procenty sp łacone 
bankowi przez przedsiębiorstw a 
skupujące produkcję roślinną po po­
trąceniu od nich marży bankowej w 
wysokości 8 proc., gromadzone są  w 
banku na kontach kredytowania rol­
nictwa i w przyszłości zostaną wykor­
zystane do tego sam ego”.

5. Zmieniając częściowo uch­
wałę Rządu Republiki Litewskiej nr 
266 z 16 kw ietnia 1993 r. „ O 
częściowej zmianie uchwały Rządu 
Republiki Litewskiej nr 219 z 2  kwiet­
nia 1993 r. (Dz. U., 1993, nr 13-340), 
punkty 1 i 2  dać w następującym 
brzmieniu:

„ 1. W punkcie 1.1. tej uchwały 
po słowach "dla producentów pro­
dukcji rolnejn wpisać słowa "dla 
przedsiębiorstw agroserwisu i sku­
pujących produkcję rolną„.

' 2. W tytule i tekście zatwierdzo­
nego tą  uchwałą trybu przydzielania 
ulgowych kredytów  z funduszu  
siewów wiosennych 1993 r. Republi­
ki Litewskiej dla producentów pro­
dukcji rolnej po słowach „dla produ­
centów produkcji rolnej" wpisać 
słowa „dla przedsiębiorstw agroser­
wisu i skupujących produkcję rolną" 
oraz w tekście po słowach „produ­
cenci produkcji rolnej" — słowa 
„przedsiębiorstw a agroserwisu i 
skupujące produkcję rolną".

Z KRONIKI KRYMINALNEJ

Ilu jeszcze naiwnych 
złapie się na haczyk?

Premier 
Adoltas ŚLEŹEWĆIUS 

Minister Rolnictwa 
Rlmantas KARAZ1JA

Odpowieź na to  pytanie przede 
w szy stk itn  z a le ż y  o d  sa m e g o  
człowieka, od tego, jak  prędko i 
właściwie potrafi ocenić zaistniałą 
niespodziewanie sytuację. W  ta ­
kich przypadkach przydatna jest 
najp rostsza i nieskom plikowana 
rec e p ta : o d  razu  odpow iedzieć 
krótko i zdecydowanie —  „Nie!”. 
Odpow iedzieć wszelkim aferzys­
tom  i oszustom , co do  których za­
m iaru nie ma żadnych wątpliwości. 
N ie s te ty ,  c u d z e  s m u tn e  
doświadczenia nie uczą jakoś nic­
zego ludzi naiwnych i łatwowier­
nych. N a jednej z  ulic w Kiejdanach 
dwie wracająęe ze szkoły uczennice 
okrążyły hałaśliwym stadkiem  Cy­
gan k i, ccK jw ołały je d n a  p rzed  
d ru g ą , p ro p o n o w ały  w różen ie . 
Dziewczynkom, k tóre miały po 15 
lat, nie wystarczyło siły woli, aby się 
wymknąć z  tego okrążenia, a  może 
opanowała ciekawość, dość że‘Cy- 
ganki odprowadziły je  nieco na bok 
i ro zp o c z ą ł s ię  s e an s  „czarnej 
magii”. Trzeba powiedzieć, że os­
zustki trafnie wybrały swe ofiary^ W  
ciągu kilku m inut, dosłownie w  o - ' 
czach osłupiałych i nic nie roumie- 
jących dziewcząt z  ich kieszeni, to ­
r e b e k ,  r ą k  „ w y p aro w a ło "  270 
dolarów USA, 40  dolarów austra­
lijskich, 54 lity, 4 złote pierścioilki. 
Tymczasem według danych, jakie, 
posiiada policja, tyiko w  rejonie 
kiejdańskim ju ż  w tym roku zano­
towano blisko 10 podobnych .wy­
padków. N aturalnie, to  słaba po­
ciecha, ale jednak...

Inni, aby osiągnąć taki sam  cel, 
stosu ją znacznie jawniejsze i bru- 
talniejsze m etody  niż zręczność 
rąk. W  Janowie dwaj mieszkańcy 
Abchazji nabyli piękny samochód 
„Ford Scorpio”, więc „obmywali” 
swój nabytek w restauracji z  m iej­
scow ym i p a n ie n k a m i. G dy  zaś 
późną nocą waracali podchmieleni 
na miejsce noclegu, gdzie zaparko­
wany był też  zagraniczny wóz, po­
deszli d o  nich trzej młodzi ludzie. 
„ R o z m o w a ” b y ła  k r ó tk a  i o- 
trzeźwiająca: sterroryzowani pisto­
le te m  m usieli o d d a ć  k lucze, a 
złoczyńcy wsiedli d o  sam ochodu i 
odjechali. W cześniej jed n ak  gdy 
jeden  z  Abchazów próbował roz­
paczliwym zrywem uratować klu­
cze, przestrzelono m u rękę. Po eks­
pertyzie ustalono, że  strzelano z 
pistoletu gazowego, przerobione­
go na naboje m ałego kalibru.

Oi kradzieży 1800 dolarów  i 
1000 franków szwajcarskich z  po­
koju hotelu „Karolina” zawiadomił 
obywatel Szwajcarii Okoliczności 
p rz e s tę p s tw a  w ygląda ły  dosyć 
dziwnie: w wyniku oględzin nie 
wykryto żadnych śladów włamania, 
sam  poszkodowany twierdził, że 
nie wychodził z  pokoju, spał. I w 
ogóle wyraźnie niechętnie odpo­
w iadał n a  p y tan ia . P rosił tylko 
uporczywie o  je d n o — wydanie mu 
zaśw iadczenia-o kradzieży. Z da­
niem  policji, jest prawdopodobne, 
że pieniądze sam  zgubił, a  teraz 
dzięki zaśw iadczeniu postanowił 
odzyskać je  w  swej agencji asekura­
cyjnej.

Nie brakuje rabunków i rozbo­
ju . N a przykład, w  Wilnie do  pew­
nego mieszkania przy ul. Prancis- 
z k o n ą  w d arli s ię dw aj m łodzi 
ludzie, pobili właścicielkę, zabrali 
700 dolarów U S A  magnetowid, 
wiele kosztowności, 2  aparaty tele­
foniczne. Prawie taka sama historia 
zdarzyła się też przy ul. Kalvarijq. 
Dwaj zamaskowani osobnicy trys­
nęli właścicielce gazem w twarz , 
wdarli się do  mieszkania i skradli

600 dolarów U S A  W Szawt*. 
przy ul. Śeduvos stało się 
nie, również tu poszkodow ać^

N apady zanotowano na I  
cach, w  samochodach. W 
przy ul. Siminiskią dwaj młoda?* 
dzie odebrali od V.Vedlugaitt k 
rebkę z 40 litami, 8  dolarami f jj ii  
mi rzeczami; na uL Karolina^,!?, 
kobiety odebrano torbę |  
mi, przy czym poszkodowaną™*' 
to .  W  S zaw lach  kierowCa 
państwowej taksówki z pasażerem 
pobił jadącego razem V.Bereffla 
sa i odebrał 340 litów, dokumenty 
Natomiast we wsi Wolczuny 
jonie  wileńskim na powracają
późną nocą do domu I. Marakom
napadli mężczyzna'1 ... kobiet* 
Grożąc nożem zdjęli z niej kurtkę 
buty, zegarek, złoty łańcuszek, 
tali 1000 litów. Kobietą lą okazała 
się karana wcześniej Hanna L, ur 
w 1969 r., została niebawem za­
trzymana przez policję.

W  składziku pewnego mit
s z k a n ia  p rzy  ul. N aikup ts» 
Kłajpedzie urządzono cały maga- 
zyn metali kolorowych. Zapewne 
z ło d z ie je  w ied z ie li o tym i 
włamawszy pewnego razu dizwj 
skradli stam tąd 120 arkuszy miedzi 
i około 20 kg brązu, których war- 

■ tość; wynosiła około 2800 litów 
K radzież na wielką skalę miała 
miejsce również w rejonie pakraoj- 
skim. W  państwowym, przedsię­
biorstw ie  hodowlanym aMusa" 
złoczyńca, dobrawszy klucze prze­
dostał się do  pokoju księgowości, 
w łam ał się d o  kasy pancernej i 
„skonfiskował” 31 tys. litów. Po­
m ieszczenia przy tym pilnomli 
p raco w n icy  ochotniczej służby 
ochróny kraju— 9 B

Pecha mieli dwaj inni złodzieje 
— Jarosław  B., ur. w 1977 r.i And- 
riej Ch., ur. w 1977 r. W niedziele 
o  godzinie 4  JO  rano patrol policyj­
ny zatrzymał ich na ul. Żeiminosw 
Wilnie, gdy rowerami wieźli części 
motocyklowe: kolo, 2 silniki, innt 
części. Okazało się, że dopiera co 
skradli je  z garażu Bukiskej Szkoły 
Rolniczej.

Nieszczęśliwy wypadek, kKSty 
spowodował śmierć dwóch osób, 
nastąpił we wsi BalioneDai w rejo­
nie  telszcwskim . Sprawcą był— 
Buhaj. 80-łetni mieszkaniec tej vra 
W.S. udał się na pastwisko, 
uwiązać tam  zwierzę. Agresywny 

Buhaj za bódł go na śmierć, to 
pew nym  czasie  73-letnia U l 
poszła szukać W.S., który niewra- 
cał. Na n ieszczęście, spotkał ją w  
sam  los.

I  jeszcze o  jednej sprawie-N*’ 
dawno pisaliśmy o losadi 
byłych pracow ników  KC K*. 
(K PZ R ) N. GtybanowaiS- § p j  
ka, skazanych wyrokiem Sądu N>J 
wyższego. Jak  wiadomo, w 
sądu byli oni uważani 
Litwy. I o ło 6  sierpnia br. pre?r~ 
Litwy swym dekretem uznał za 
ważne przyznanie im o b y w a j  
litewskiego na podstawie 
21 artykułu 84 Konstytuuj™ ' 
to  obaj s ta ją  się automaty®^, 
osobam i bez  obywateI|t*®__ 
opublikowanym osui!nk)W8^~ 
„Respublika” wywiadzie ^ 
oświadczył korespondent**™^ 
zwrócił się do  przedsUW^"^. 
rosyjskiego i otrzymał 
wo rosyjskie. Jednakże urt’" j 1)3- 
on w Kownie, tu 
wia po  litewsku i dlatego u**® 
bie za obywatela Litwy- '

Przygoto**1̂
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Polonia” restituta!
Zakładowy stadion „Venty" 

tętnił żydem. Piłkarze polonii" 
pod okiem Józefa Jurgielewicza, 
Anatola Bałabanowa i Wiktora 
Masłowskiego zwyczajnie przele­
wali pot na treningu. Przyglądając 
się temu dobrzy mecenasowie 
klubo sportowego Polaków na U t­
nę „Polonią”, Janusz Łopuć i Ta­
deusz Szaerbuk, kiwając się w lek­
kim rozkroku, sprawiali wygląd 
ludzi naprawdę zadowolonych. Ste­
fa Kimso—wiceprezes klubu — 
zapamiętale machał kosą, „goląc” 
otacza boiska, z którego piłkarska 
młodzież nosiła resztki trawy. 
Skwem, było na co popatrzeć, a do 
tego widzenia serca z radości rosło.

— Po tym, kiedy usłyszeliśmy, 
że trenowana przez Ludwika Ada­
mowicza JPolonia” wyszła „za mąż" 
a -Andasa", przeskakując w ten 
sposób dc J ligi, krew nas o mało ze 
doki nie zalała—mówili prawie w 
jeden głos Łopuć i Szczerbuk. — 
Więc do cholery, to o czym zawsze 
manyliśmy, że będzie ^Polonia”, 
maty icraz diabli wziąć, czy jak? I w 

i ogóle, co len Adamowicz wypra­
wa? To też ideę Klubu sportowego 
Polaków na Litwie „Polonia” za- 
pnedał. Czas więc, żeby zwrócił 
*̂2 komplety strojów piłkarskich, 

j*kic za 1500 dolarów nabyliśmy 
JPolonia” kiedy drużyna w 

roto ubiegłym wyruszała na polo- 
*0* mistrzostwa świata do Stak>- 

'  *qWolL

Takwyraźniewnerwieni mówili 
•dueciebiznesmeni I trudno z tym 
W J  nie zgodzić. Kiedyśmy 

l ^  -.Polonię'’—to raczej nie 
gonić za wynikami za 

I "cdką cenę, składać wszystko 
p®* Palr'°tyzm) w ofierze spor- 
J W rm tp .  Dynamiczny orze- 
n * 8°dle klubu miał porywać
toi*h ?! sPortoweg° czynu, 

ich zdrowe ciała dla 
^egodneha.

„'Numer” odstawiony przez 
A dam ow icza, p o leg a ją cy  na 
połączeniu się piłkarskiej „Polonii” 
z „Andasem” doczekał się naszego 
powszechnego potępienia. Jako 
klub mogliśmy jednak w tej sytuacji 
niewiele więcej, gdyż team Adamo­
wicza funkcjonował prawie jako 
jednostka samodzielna. Trzeba 
było jednak coś poczynać.

Wtedy to  właśnie inicjatywę 
przejął Stefan Kimso. Zadzwonił do 
Federacji Piłki Nożnej Litwy, gdzie 
wyłuszczył naszą pozycję: „Polo­
nia” grać będzie nadal w II lidze. 
Jako „Polonia” przy klubie sporto­
wym o analogicznej nazwie. Potem 
p orozm aw iał z W ik to rem  
Masłowskim od lat bez bicia w wiel­
kie dzwony trenującym chłopaków 
— Polaków w większości, namówił 
Anatola Bałabanowa i  Józefa Jur­
gielewicza, który to lat 16 od kiwał w 
pierwszym składzie wileńskiego 
„Żalgirisu" rozgrywając 426 spot­
kań i dwukrotnie zostając najlep­
szym piłkarzem Litwy, aby pomogli 
dzierżyć Masłowskiemu trenerski 
ster, wreszcie sam zwalił na swe 
bary wcale nie puchowe brzemię 
kierownika zespołu. No, i wszystko 
zaczęło mieć tzw. ręce  i nogi. 
Piłkarskie, oczywiście.

Drużyna, w której ze starej 
„gwardii” zostali jedynie Tadeusz 
Jurgielewicz, Anatol Siemaszko, 
Jurij Gordięjew i Genadiusz Czert- 
kow, mający „wyraźnie dość polity­
ki Adamowicza”, wyraźnie się 
odmłodziła. Lech Danowski, Fra­
nek Łabul, Jan Wąsowicz, Sta­
nisław Smolski, Paweł Tołoczko, 
Jarosław Bała banów— to chłopacy 
jakże pierwszej młodości. Ale nap­
rawdę rokujący wielkie nadzieje — 
wchodzi w tym miejscu ze słowem 
autorytet futbolowy, jakich na Lit­
wie niewiele — Józef Jurgielewicz.

Nie celuje od razu w tym sezo­
nie „Polonia” w podium. To prze­

cież w końcu II liga piłkarska. Trze­
ba debiutantowi oswoić się z rywa­
lami, zobaczyć, ile w ich gronie jest 
się wartym.

Początek wypadł imponująco. 
W pierwszym wyjazdowym meczu 
rzucili na tarczę szyrwincką „Sir- 
vintę” —  5:1! W drugim na włas­
nym boisku jak równy z równym 
grali z onyksztyńską „Elmą”, na­
leżącą do faworytów. To nic, że os­
tatecznie ulegli — 0:2. Nie święci 
garnki lepią.

Z  tego, co napisałem powyżej, 
Czytelnik może wywnioskować, że 
wszystko idzie jak z płatka. Oj, nies­
tety, niestety! Bo czasy są napraw­
dę kryzysowe. Gdzie się nie pokrę­
cisz, bez litów ani rusz. Kimso, 
kiedy przez telefon wynajmował 
stad io n , na którym  „P o lon ia” 
miałaby rozgrywać mecze, siwego 
włosa na skroni się nabawił. Gdzie 
nie dzwonił, śpiewali takie sumy, że 
zaraz  trzeba  było dziękować i 
słuchawkę odkładać. W końcu sam 
Bóg szepnął mu pomysł z „Ventą” 
— zakładem, jaki praktycznie nie 
istnieje.

I stadion też nie istniał, gdyż 
zapuszczony był na tyle, że bardziej 
łąkę przypominał niż murawę bois­
ka. „Sporządkujcie i grajcie w tym 
roku” —■ powiedziano. Na razie 
gratisowo, a dalej odpłatnie. A tu 
trzeba kupić stroje, nabyć buty, 
inny piłkarski rynsztunek. Dobrze, 
iż Janusz Łopuć i Tadeusz Szczer- 
buk, reprezentujący firmę „Inter­
national”, deklarują pomoc. Sam 
Kimso jako szef firmy też nie będzie 
się droczył z przekazaniem na piłkę 
pieniędzy, jakie wspólnie z Lucyną 
Jankowską, Stanisławą Uścinowicz 
i Czesławem Masiuiem zarabiają. 
P rzec ież  ju ż  d o fin an so w u ją  
szczodrze szkółkę piłkarską, jaka 
funkcjonuje przy szkole średniej 
im. Syrokomli w Wilnie.

Kimsie marzy się, że Łopucia i 
Szczerbuka zechcą naśladować też 
inni nasi domorośli biznesmeni. 
Wtedy z ziarnka do ziarnka zbierze 
się potrzebna miarka. Dla pierw­
szej i drugiej drużyny, która „ko­
pie” w mistrzostwach Wilna.

Piłkarska „Polonia” restituta 
więc. Powodzenia!

Henryk MAŻUL 
prezes KSPL „Polonia”

NA ZD JĘ C IA C H : S te fan  
Kimso, Wiktor Masłowski, Józef 
Jurgielewicz, Janusz Łopuć, Ta­
d eu sz  S zczerb u k  i A nato l 
Bałabanow są sercem i mózgiem 
„Polonii”; tak się wykuwa mis­
trzostwo.

Fot. Tadeusz Wainiewlcz

— Gdzie się włóczyłeś, minęła 
już północ?

— Wiesz, kochana, zrobiliśmy 
z kolegami konkurs, który z nas wy­
pije więcej wódki...

— No to któryż nich zajął dru­
gie miejsce?

2 Praw y
^•MĘSKIE

— Słuchaj, Basiu, wiem, że 
masz kochanka. Czy to znaczy, że 
masz mnie dosyć? — pyta się mąż 
żony.

— Wręcz przeciwnie, mam cię 
zbyt mało. Jesteś dobrym mężem, 
ale mało wydajnym.

Z  R Ó ŻN Y C H  S ZU FLAD
— Czy nie sądzi pan, że w kinie 

widzi się zbyt wiele seksu i gwałtu?
— Czy ja wiem? Chodzę do 

kina po to, by patrzeć na ekran, a 
nie rozglądać się co się dzieje na 
widowni.

— Przechodziłem dzisiaj ulicą 
— mówi Kowalski do Nowaka — i 
nagle ktoś z góry rzucił puszkę, 
która trafiła mnie w głowę.

— I co w niej było?
— Nic.
■—A w puszce?

<ŁProjekt Funduszu Otwartej Litwy 
„Oświata dla przyszłości Litwy” 

Konkurs  podręczników
W celu przyśpieszenia demokratyczne] odnowy szkoły litewskie], 

skonsolidowania do prac w zakresie reformy oświaty większego 
twórczego potencjału naukowców i pedagogów Fundusz Otwarte] Litwy 
od września 1993 r. przystępuje do realizacji projektu „Oświata dla 
przyszłości Litwy”. Początkiem projektu Jest konkurs podręczników, 
środków I programów dydaktycznych. Jest to zupełnie nowy sposób 
pobudzenia inicjatyw twórczych społeczności pedagogów I naukowców 
kra]u. Przed ludźmi kultury otwiera on możliwość pomagania szkole, 
osob istego  przystąpienia do pracy twórcze] dla przyszłości 
społeczeństwa, losów narodu Litwy. Konkurs ten w sposób istotny różni 
się od Innych:

1. C elem  konkursu jest odnowienie i oparcie na wartościach żyda demokra­
tycznego treści rozwijania szkół ogólnokształcących i przygotowujących peda 
gogów, stworzenie różnych podręczników, program ów i środków dydaktycznych 
dzięki tem u umożliwienie uczniom i nauczycielom jak  największego wyboru kie 
runków  i sposobów wychowania.

2. N a konkurs przyjmowane są  rękopisy podręczników, programów i środków 
dydaktycznych dla szkół początkowych, podstawowych i średnich wszystkich typów, 
jak  też  dla placówek przedszkolnych oraz  kształcących pedagogów szkół pomatu 
rainych i wyższych. N a konkurs m ogą być też zgłaszane rękopisy podręczników 
przedm iotów  ogólnych, program ów, środków dydaktycznych dla szkól zawodo­
wych i pom aturalnych, jak  też książek pomocniczych dla nauczycieli.

3. Zaszczepianie obywateiskości, wychowanie m oralne, język ojczysty, historia, 
geografia, ekonom ika, język litewski dla szkół mniejsz< .<ci narodowych, historia 
kultury, literatury i sztuki, psychologia, wychowanie, podawane w sposób nowo 
czesny oraz  zhum anizowane nauki przyrodnicze i matematyka, jak też różne 
dziedziny pedagogiki (dydaktyka, filozofia wychowania, psychologia pedagogiczna, 
socjologia pedagogiczna i in.) są to  priorytetowe kierunki konkursu.

4. Konkurs jest oparły  na systemie grantów — uczestnicy jego mogą przesyłać 
nie przygotowane rękopisy, ale zgłoszenia, na których realizację przeznacza się 
finansowanie. Jeżeli au lo r, który wygrał turę  eliminacyjną, pracuje w placówce 
oświatowej lub naukowej i w czasie konkursu idzie na urlop, to  jego instytucji może 
być wypłacona kom pensata na utrzym anie pracownika, który go zastępuje.

5. K onkurs jest organizowany we współpracy z Ministerstwem Kultury 
Oświaty, uwzględniając jego  strategię zmiany treści wychowania.

6. K onkurs jest otwarty, d o  udziału w nim zaprąsza się autorów zarówno 
Litwy, jak  też  z  zagranicy: naukowców, nauczycieli, artystów, międzynarodowe 
zespoły au to rsk ie ..

7. Zgłoszenia do  udziału w konkursie przyjmowane są do 1 listopada 1993 
(decyduje da ta  stem pla pocztowego).

8. W  zgłoszeniu podaje się:
8.1. tytuł i przewidzianą objętość przyszłego podręcznika, program u lub środka 

dydaktycznego;
12. dla uczniów lub studentów , w jakim  wieku, jakiego typu instytucji dydak 

tycznej przeznaczony jest podręcznik;
8.3. na podstawie jakich źródeł powstaje podręcznik;
8.4. dane o  autorze: życiorys, opublikowane prace, adresy i telefony— domowy 

zakładu pracy,
9. D o  zgłoszenia należy załączyć:
9.1. koncepcję, uzasadnienie aktualności (do 2 str.) przyszłego podręcznika, 

program u lub środka dydaktycznego;
9.2. plan rękopisu (do  4 str.).
10. W ynik I i II tury konkursu —  to  wręczenie grantów dla autorów, którzy 

wygrali konkurs, III tury —  eksperym entalne wydanie podręcznika, środka lub 
program u dydaktycznego albo wydanie w masowym nakładzie pod firmą Minis­
terstwa Kultury i Oświaty.

11. Term iny konkursu:
I tu ra  — 10 listopada 1993 r.
II tu ra  —  2  grudnia 1993 r, —  31 m arca 1994 r.
III tu ra  —  I kwietnia —  30 września 1994 r.
M ateriały na konkurs przedstawia się: na I i II tury — do  10 listopada 1993 rj 

na III tu rę  —  do  1 m arca 1994 r.
12. Konkurs organizuje i wyniki jego  ocenia komisja programu zmiany treści I 

wychowania (dalej —  komisja) projektu „Oświata dla pr^szłości Litwy”. Dla 
autorów , którzy tego życzą, udziela ona albo organizuje stałe konsultacje. |

13. Komisja typuje autorów , którzy wygrali I turę, podczas twórczego sem inal 
rium . Otrzym ują oni prawo uczestniczenia w II turze i daje się im grant na trzyj 
niiesiące.

14. Autorzy, którzy wygrali II turę, typowani są na podstawie wyników ich pracy I 
(przedstawiony próbny rozdział podręcznika, szczegółowy program przedmiot™ 
lub obszerne streszczenie przyszłego podręcznika). O trzym ująoni prawo uczestl 
niczenia w III turze i przydziela się im grant na 6 miesięcy. W  poszczególnych^ 
przypadkach, uwzględniając skalę lub jakość rozpoczętej pracy, komisja może 
przedłużyć grant III tury do  trzech miesięcy.

15. Wysokość graniu (od 300 do  800 litów miesięcznie) ustala się w każdymi 
przypadku indywidualnie podczas rozmowy autora z  przedstawicielami FO LI 
Rozmowy przeprowadza się na twórczym seminarium, które będzie zorganizował 
ne w listopadzie 1993 r., zaprasza się na nie tych autorów, których zgłoszenia typują 
komisja. Jeżeli zgłoszenie złoży zespół autorów, grant zwiększa się im do trzech 
razy. Grant III tury może być zwiększony.

16. Cały rękopis podręcznika, programu lub środka dydaktycznego można I 
przedstawić do  początku II tuiy (2 grudnia 1993 r.). Jeżeli komisja oceni pozytyw| 
nie rękopis, autorowi przydziela się wynagrodzenie w wysokości grantu II tury, al 
jego  pracę kieruje się d o  dalszych ocen konkursowych. Prócz tego, komisja może 
zalecić go do wydania od razu, przyznając autorowi wynagrodzenie w wysokości 
grantu III tury.

17. Komisja m a prawo od 2 grudnia 1993 r. do 1 czerwca 1994 r. rozpatrywać! 
perspektywiczne zgłoszenia autorów, którzy nie uczestniczyli w I turze i przyjmo­
wać na konkurs rękopisy odpowiadające wymaganiom II lub III tury. W tym 
przypadku, gdy komisja oceni pracę pozytywnie, nie może ona przyznać autorowi 
grantów wcześniejszych tur.

18. Wydając po III turze podręczniki, programy i środki dydaktyczne prze­
strzega się wszystkich wymagań dotyczących praw autorskich.

19. Zgłoszenia i materiały na kunkurs (2 egz. maszynopisu) należy przesyłać 
pod adresem:

„ Konkurs podręczników FOL ”
J. Basanm ióuus S
2683 yilnius
20. Obszerniejszych Informacji o  konkursie oraz konsultacji dla przyszłych 

autorów udziela się pod te!.: 62-24-10, J. Basanavićiaus S, od godz. 15 do 18.
(Zam. 2530)



„ K U R I  E R  W I L E N S  K I" 14 września 1993 r.

TELEWIZJA
WTOREK, 14 WRZEŚNIA 

LTV
730—Wiadomościwjęz. francus­

kim i niemieckim. 8.30 — Serial „Raj­
ska plaża” (5). 9.00 — Dla dzieci. 9.40 
— Witaj, Francjo. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Dla dzieci. 18.50 — 
Wiadomości (ras.). 19.00 — Wiado­
mości BBC. 1930— Serial komedyjny 
„Znowu ty?” (3). 19.55 — Państwo i 
obywatel. 21.00— Panorama. 21.30—  1 
Mosty. 22.10— Serial „Anioł miejski” 
(3). 23.05— Divertiss F-dur W A  Mo­
zarta. 23.15— Wiadomości wieczorne. 
23.30— Po kolacji.

T e le -3
, 7.00 — Nowości CNN. 7.30 — • 

Muzyka. 8.00 — Filmy anim. 11.00 
— F ilm  „T a je m n ic a  czarn y ch  
drozdów”. 15.00 — Film. 17.00 
Muzyka. 18.00 — Program z Waty­
kanu. 18.30 — Reportaż, z Ponie- 
wieża. 19.00 — Wieści. 19.25 — Se­
ria l „S anta  B a rb a ra ”. 20.15 — 
„Burda Moden”. 20.30 —  Interesu­
jący ludzie. 21.00 — Nowości euro­
pejskie. 21.30 — Muzyka. 22.00 — 
Film „JFK-.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 10.50 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Życie” (1) — se­
rial prod. japońskiej. 11.45 — Klub 
dobrej książki. 12.00 — Giełda pracy, 
giełda szans. 12.20 — Reportaż. 12.45
— Uszyj to  sama. 13.00 — Wiado­
mości. 13.15— Magazyn notowaff(l).
13.45 — Dla dzieci. 14.30 — 16.55 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
dzieci. 17.45 — Muzyczna Jedynka. 
18.00— Teleexpress. 18.20— Sensacje 
XXwieku— „Śmierć marszałka” cz. 1. -
18.40 — Kino ma prawie 100 lat — 
archeologia kina. 19.05 — „Spencer i 
jego rodzinka” (13-ost.) — serial ko­
mediowy prod. USA. 19.30 — Studio 
wyborcze. 20.00— Wieczorynka. 2030
— Wiadomości. 20.55 — Studio wy­
borcze. 21.15 — „Chęć życia” —  dra-

. mat obyczajowy prod. włoskiej. 23.00
— S tud io  wyborcze. 23.45 —  
Pocztówki z Moskwy— Oja Głazu now.
24.00 — Wiadomości. 0.15 — Gorąca 
linia. 0.25 — Muzyczna Jedynka. 030
— Ślady wojny: „Głosy z daleka” — 
Hlm dok. 1.15 — Program publicysty­
czny. 2.00—Siódemka w Jedynce „An­
toni Dwoizak” (2) — film dok. prod. 
francusko-czecbosłowackiej.

Ostań k i no
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas­

tyka. 5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Film anim. 8.40 — Koncert symfoni­
czny. 9.05 — Młodzi kowale. 9.40 — 
Człowiek i prawo. 10.10 — Nasz klub 
muzyczny. 1030 — Ekspres prasowy.
11.00 — Dziennik. 11.20 — TV Film 
(ab. „Nastolatek”. (3). 14.00— Dzien­
nik. 14.25— Wiadomości komercyjne.
14.40 — Świat pieniędzy A-Smitha. 
15.10 — Notes. 15.15 — Działanie.
15.25 — Film anim. 1530— Program 
religijny. 16.20— Nasz klub muzyczny.
17.00 — Dziennik. 17.25 — Kanał Os­
łaniano. 17.45 — Dokumenty i losy. 
1730 — O pogodzie. 1735 —  Piłka 
nożna. Puchar UEFA. 1935 — Rekla­
ma. 20.00— Dziennik. 20.40— Temat.
21.25 — Filmy reżysera Chabriolego. 
23.20 — Dziennik. 2335 — Szachowe 
mistrzostwa świata. 0.10 — Ekspres 
prasowy.

ŚRODA, 15 WRZEŚNIA 
LTV

17.30 — Wiadomości w jęz. fran­
cuskim i niemieckim. 8.30 — O bizne­
sie. 9.00 — Dla dzieci. 9.10 — Serial 
„Starzec”. 18.00— Wiadomości. 18.10
— Dla dzieci. 1830 — Wiadomości 
(rot.). 19.00 — Wiadomości-BBC. 
19.30 — Serial „Rajska plaża ”(7). 
20.00 — Program sportowy. 20.25 — 
Dni Kultury Niemieckiej w krajach 
bałtyckich. 21.00 — Panorama. 2130
— Program MTV. 2230 — Wieczory. 
23.15. <— Wiadomości wieczorne.

Tale- 3
7.00 — Wiadomości CNN. 730 — 

Muzyka. 8.00 — Fihny anim. 9.00 — 
Nowości piłkarskie. 9.15 — Aerobic. 
9.45 — Muzyka. 10.25 — Show gentle­
manów. 11.00 — Serial „Santa Barba­
ra". 15.00 — Film. 1630 — Muzyka. 
1730 — Lekcje koszykówki. 18.00 — 
Okno na przyrodę. 1830 — Reportaż z 
Jurborka. 19.00— Wieści. 19.25 — Se­
rial „Santa Barbara”. 20.15— Informac­
ja Tde-3. 2030 —  Cele, instrumenty i 
technika biznesu. 21.00 — Nowości eu­
ropejskie. 2130— Piłka nożna. „Juven- 
tus*’ Turyn — „Lokomotiv” Moskwa. 
23.20— Hity MTV. 24.00—Film „Steel 
Justice”.

Warszawa

10.00 - -  Wiadomości. 10.15 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 1030 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Trzej muszkiete­
rowie” — film anim. prod. USA. 11.50
— Taki jest świat — magazyn repor­
terski. 12.15— Film dok. 13.00:—Wia­
domości. 13.10 — Magazyn notowań.
13.45 — Sami o sobie — magazyn, nas­
tolatków oraz film z serii „Wychowaw­
ca”. 1430— 1635— Telewizja eduka­
cyjna. 17.05 — Sami o so b ie  — 
magazyn nastolatków oraz film prod. 
USA z serii „Wychowawca”. 17.45 — 
Muzyczna Jedynka. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20— „Stop”— magazyn eko­
logiczny. 18.40 — Co na to mama? 
19.05— „Tarzan"— serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka. 2030 —  Wia­
domości. 2035 — Studio wyborcze. 
21.15 — Mecz piłki nożnej. 23.00. — 
Studio wyborcze. 23.45 —  Pocztówki z 
Moskwy — „Wilk i zając”. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15— Gorąca linia. 0.25 
— Muzyczna Jedynka. 0.30— „Ballada 
o Januszku” ( 7 )  — serial TP. 1.25 — 
Czas na bezsenność.

Ostań kino
5.00— Dziennik. 5.20—  Gimnas­

tyka. 53 0  — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik. 8.20 — 
Wesołe nutki. 8.40— Serial „Po prostu 
Maria”. 930  — Most handlowy. 10.00
— Piłka nożna— puchar UEFA. 1030
— Ekspres prasowy. 11.00 — Dzien­
nik. 11.20 — TV film fab. „Nastola­
tek”^ ) .  14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Rozmaitości. 15.10 — Notes. 15.15 — 
Film anim. 15.40 — Koncert. 16.00 — 
Mówiąc między nami. 16.20 — Film 
anim. 1630.— Technodrom. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Międzypaństwowa 
spółka TVR „Mir” . 1730 — Doku­
menty i losy. 17.55 — O pogodzie.
18.00 — Serial „Po prostu Maria”. 
18.50— Abecadło prywaciarza. 19.00
— Miłosna historia. 19.40 — Dobra­
nocka. 1935 — Reklama. 20.00 — 
Dziennik. 20.40 — Miniatura. 2035
— Piłka nożna. Puchar UEFA. „Bo­
ru  ss ia” D ortm und  — „S p artak ” 
Moskwa. 22.50 — Film anim. dla do­
rosłych. 23.00 — Dziennik. 23.25 — j 
Piłka nożna. Puchar zdobywców pu­
charów. „Torpedo” Moskwa— „Mac- 
cabi” Happoel. II połowa. 0.15 — 
MTV. 1.15 — Ekspres prasowy.

Znad Wili i
Radio 7 3 3 4 /1 0 5 .1  FM

Radio „Znad Wilii*' codziennie 
proponuje następujące pozycje 
programu:

Serwisy informacyjne: od 6j00 
do 23.00 co godzinę.

Radio budzik: 6.00 — 7.00. 
Ogłoszenia reklamowe: 7.00 —-

8.00, 14.00 — 15.00, 18.00 —
19.00, 21.00 — 22.00.

Radio-bazar: 8.15, 9.15.
Gość studia: 8.35.
„Gdzie się podziały tam te pry. 

w atki" — program  muzyczny:
10.30. —  11.30.

Konkurs „Kuferek": 11.00 —
14.00.

Serwisy sportowe: 11.30, 15.30.
21.30.

Przegląd imprez kulturalnych:
12.30, 1630.

Program  w  lęzyku rosyjskim:
14.00 — 15.00.

Konkurs „Trzy razy tak":
17.00 —  18.00.

„Astrologia dla każdego": wto­
rki i czwartki: 17.30.

Program w  języku litewskim:
18.00 —  19.00.

Propozycje do polskiej listy 
przebojów: 19.30 —  20.00. 

Dobranocka: 20.30.
Konkurs wieczorny: 22.10 —

23.00.
Muzyczna noc: 24.00 — 06.00. 
Dział reklamy radia „Znad Wi­

lli": 2010 Wilno, al. Laiswes 60, 
telefon 42-04-57.

SPÓŁKA AKCYJNA 
w różnych ilościach 

NABYWA 
złom metali żelaznych. 
Możemy służyć własnym 
transportem.

Zwracać się na teL w 
Wilnie: 63-98-08, 63-76-44, 
63-14-47.

(Zam. 2532)

SPRZEDAJEMY mikro­
bus „Peugeot" (1990 r., 
przebieg 36 tys. km) i 
„Fiat Tipo" (1989 r.f prze­
bieg 34 tys. km).

ORGANIZUJEMY WY­
JAZDY DO POLSKI — co 
tydzień;

SZWAJCARII, WĘGIER 
— raz na miesiąc.

Vllnius, tel. 61-31-06, 
61-31-67.

(Zam. 2534)

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przew iduje na 11 wrze­
śnia zachmurzenie z przejaśnie­
niami, krótkotrw ałe opady, w iatr 
wschodni. Tem peratura 12— 18 . 
stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrw ałe opady, tempe­
ratura w  nocy 2—7, w  dzień 
12— 17 stopni.

(Zam. 2541)

W Niemen czynie 
ORGANIZOWANE 

SĄ KURSY KIEROWCÓW

Zwracać się: Niemen czyn - 
tel. 57-13-48, 57-10-08.

(Zam. 2540)

DROGO PŁACIMY

za złoto 1 platynę.
Vilnlus Savanorlu 64— 28, tel. 

26-37-10.
(Zam. 2535)

SKLEP JUBILERSKI 
„PERLAS"

drogo skupuje złoto, platynę 
wszystkich prób, srebro technicz­
ne, pallad.

Vlłnlue, Naugarduko 30, teł. 
26-15-56.

(Zam. 2525)

Kalendarium
* W torek  (14.DC) jest 257 

dniem 1993 r. Do końca roku 108 
dni.

“ Znak Zodiaku — Panna.
* Imieniny: Cypriana, Bernar­

da, Filipa.
* W schód Słońca — 6.47, za­

chód — 19.39. Długość dnia 12 
godz. 52 min.

(Zam. 2518)

Składamy wyrazy głębokie­
go współczucia naszej współ­
pracowniczce JADWIDZE ZA­
CHAREWICZ z powodu zgo­
nu Ojca.

Zespół ŁuklskieJ 
Polikliniki m. Wilna

Ekrany
YILNIUS — „Ochraniacz1* ni».
— o W t 13.20, 15.40, 18,

AUSRA — „Ofiara w imu ‘ 
loAci (Indie, 2 serie) —
16.40, 2030. „Gorący cel** 
lia, d la  dorosłych) — 0 
14.50, 19.10.

PERGALE — „Uliczny bolaw 
nlk" (USA) -  o  13, 14l30 Tr
17.30, 19, 20.30.

SKUPUJEMY
CZEKI

INWESTYCYJNIE.

VUnlus, Gedlmlno 41, tel. 
77-41-63.

(Zam. 2543)

PRODUCENT

bluzek z Jedwabiu 
POSZUKUJE ODBIORCY. 

Polska, Łódź, tel. 84-05-10.

SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.

Pracujemy w godz. 94^
13.00 1 14.00—18.00 (w dnud, 
pracy).

Zwracać się: Vllniuś, Lk,. 
nlnes 6, tel. 22-10-24.

(Zam. 2499)

SKLEP „RUBINASN

skupuje złoto, platynę, pal̂ M 
srebro techniczne.

Vllnius, ul. Pyllmo 29, tel. 22 
32-50.

(Zam. 2515)

STALE SKUPUJEMY

czeki Inwestycyjne.
Yllnlua, Kalvartjq 61, JUigyk 

los 25, tel. 26-02-3*..

(Zam. 3511)

SKUPUJEMY

świnie I woły.
Zwracać się: Vilnius, tel. 66- 

24-42.
(Zam. 2537)

W  centrum miasta 
DROGO SKUPUJEMY 

złoto 1 platynę.
Yllnlus, tel. 75-1S-28 I 75-51-

STALE 
SKUPUJEMY 

cieki lnwestycyjae.
Vllnlus, tel. 22-31-70,w 

[ godz- 9—13, 14—17.
(Zam. 251?)

SPRZEDAM 
traktor MTZ-80/82, opony 

280x508 I ładunkowe M-2141. 
VUnlus, tel. 88-08-58, 82-02-82.

(Zam. 2507)

KUPIĘ
mieszkanie na pierwszym pię­

trze, możliwy |est wariant wy­
miany.

Zwracać się: Vllnius, tel. 75- 
74-48.

(Zam. 2506)

.AMERICAN ENGUSH
SCHOOL" zaprasza na kursy Ję­
zyka angielskiego.

Yllnlus, tel. 73-22-30.
(Zam. 2527)

Po wysokiej cenie
STALE SKUPUJEMY
pozłacane detale, tn r | 

rys tory. mlkroadiemitjr,
korpusy zegarków |  bran-1 
solety.

Płacimy w walucie wy­
mienialnej i litach.

Zwracać się: VUnłu, tel I 
23-00-95.

(Zam. 2465) I

STALE SKUPUJEMY

czeki Inwestycyjne.
Zwracać się: VUninł, Sopdo 

5/24-1, teL 63-92-85.

(Zam. 2501)

g n m  „perlaS"

skupuje, sprzedaje, wymiąć 
rótną walutę. j

Vllnlus, Naugardsfco »  
20-15-58.

(Zam. 2526)

Dyżurni wydania:
Jerzy SUR WIŁO, 
Zbigniew MARKOWICZ, 
Teresa ZARK,
Teresa STRUMEKX 
Anna RZEWUSKA

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsrts pr. 60,
2044, VUnlus 
Lietuvos Respubllka

Kod ,67216 
C w a 10 ct 
W Polsce — 1000 zł.
Zam. 2783
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42*79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego«— 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i  młodzieży — 42-79-73, 42-60-86, żyda  
politycznego —  42-78-81, ż y d ; wsi — 42-79-68, 42-78-08, stołe­
czny oraz aktualnośd — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79^88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-80-85, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-00, 
45-03-95, solecznickl — 52-788, fwlędańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwincki — 62-42-67, iotokorespondend — 42-90411, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BAICBWK^

Muro ogłoszeń i  reklamy S* 
svńs 60, II piętro, pokój nr lU * ^  
lefon — 42-80-63. Czynne od ,

17.00 w  dniach pracy.


